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~ 269. 

Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie 1'8 . 8 k. 
Półrocznie" 4-
Kwartalnie " 2-
Miesięcznie" - 67 

Kalendarzyk tygodniowy. 
--..§)\§jI+-_. 

Sroda. Klemensa. 
Czwartek Jana od Krzyża 
Piątek Katarzyny. 
Sob ota l'iotra Alcksandr. 
Niellziela Wirgilinsza 
Poniedziałek 1\Iansweta 

, 

Odnoszenie 10 k. m. 

Wschód g . 7 m. a6 
Zachód g. 3 m. 57 
Długość dnia g. 8 m. 21 

Egz. pojedyńczy 5 k .• I_~ ________ ' ~IBnnlk ~ol1 t ~czn ~, ~rzB 1Il~~!OW~, B konoml czny, ~~olmn~ 111 tsrackl, iIl u~trQwan ~. 
Z przesyłką pocztową: 

Rocznie ... , 1'8. 10 k. 
Półrocznie. . ." 5 
Kwartalnie .. " 2 50 
Miesięcznie ..• , 85 -

REDAKCVA 

ADMINISTRACVA 
WŁODZI 

ul Piotrkow8ka;NQ 81. 

Środa, dnia 11 (23 listopada) 1898 r. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSZEŃ w nRozwoju: " nN a (I e s ł a n eU na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia Z~ tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce . Małe ogłoszenia po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukują.cych pracy po l -ej kopiejce). R e k l a m y i N e kr o log i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

_ !S 

Zaklad dla chorych I 

nie. Przy podpisywaniu adresu każdy sidadał 
1 rb. na wianek. Zebranych pieniędzy użyto 
na nabycie srebrnego masywnego wieńca, adres 
\/, arkuszami podpisowemi umieszczono w puszce 
i razem wyprawiono w d. 5-ym listopada do 

NA OCZY 

Dr. W. Garlińskiego 
PIOTRKOWSKA M 93. 

O.~~"'."lIV-
Przyjmuje chorych na stałe pomieszczenie. Ambula

torynm ella przychodzących codziennie od 10-12 

Dr. Wincenty Gajewicz 
Choroby wewnętrzne i dziecinne 

N o W y - R Y N E K 5, dom p . Łuby. 

Dr. Sterling powrócił. 
Piotrlio,vslra .N~ 66. 

KALENDARZYK. 
J" u t l' O. 

S li lon a l' t Y s t y c z ny Benedykta 1. 

P li n o 1'a UJ a. "Oblężenie Paryża" (Pasaż Szulca). 
T e a t r z i m o w y Victorht, Piotrkowska M 69. 

"Adwokat }jez klientów" l,om. w 3 aktach Abramowica i 
Ruszkowskiego. Początek o godzinie R wieczorem. 

Odsłonięcie z rozkazu Najwyższego dnia 
20-go b. m. Wilnie pomnika hr. l\furawiewa, wy
wołało ze strony pewnych Rosyan, zamieszka
łych w Warszawie chęc'I wzięcia udziału w tej 
uroczystości za pomocą li łożenia odpowiedniego 
adresu i złożenia wianka u stop pomnika. 

Urzeczywistnienia tego zamiaru podjął się ko
mitet Russk. Sobranja, proponując członkom 
klubu i innym Rosyanom skladanie podpisów na 
następującym adresie: 

"Odsłonięcie dzisiaj w Wilnie pomnika hr. 
Michała Mikołajewicza Murawiewa, niechaj 
nwieczni imię wielkiego działacza rosyjskiego 
i nauczy pokolenia przyszłe, jak powinno się 
służyć wiarą a prawdą swym władcom i ojczyz
nie. Hart niewzruszony, światły rOZGm, połą
czone z wolą nieugiętą , uosabiają w nim owego 
olbrzyma, który, na obrabianej przezeń niwie, 
jedną ręką wyrywał wybujałe chwasty, drugą 
zaś plenił wszystko pożyteczne ku rozkwitowi 
i szc\/'ęściu powierzunego mu kraju. 

Niżej podpisani Rosyanie w Warszawie, przed 
którymi, dnia owego, oblicze duchowe niezapo
mnianego hl'. Michała Mikołajewicza odtwarza 
tlię w całej swej wspaniałości, składają wieniec, 
jako hołd dla jego zasług państwowych." 

Pod adresem podpisało się z górą trzysta 
osób zamieszkałych w Warszawie, do nich zaś 
dołączyło się 10'1 osób, zamieszkalych w Lubli-

Wilna, do prezesa komisyi wzniesienia pomnika 
hr . Murawiewowi. (" Warsz. Dniewn. ") 

- UroczystoRć odSłonięcia w Wilnie pomnika 
I Michała hr. Murawjewa odbyła się w niedzielę 

w południe. Obecui byli ministrowie : spraw 
zagranicznych , spraw wewnętrznych i sprawie
dliwości; kontroler Państwa, pomocnik tlzefa 
żandarmów, krewni hr. Murawjewa. generał-gu
bernator wileński, kowieński i grodziński, gu
bernatorowie kraju północno-zachodniego, mar
szałkowie szlachty, urzęduicy wszYi:ltkich wydzia
łÓW, przedstawiciele kupców, rzemieślników 
i włościan, oraz wychowańcy zakładów nauko
wych. Procesyę, która wyszła z soboru śród 
szeregów wojska, przygrywającego hymn "Jak 
sławny", powitał arcybiskup Juwenalius\/', który 
też dopełnił poświęcenia pomnika. Skończywszy 
obrząd, arcybiskup miał przemowę, poczem wy
głoszono wie101ecie Najja&niejszemu Panu i. Do
mowi Panującemu, a następnie wieczną pamięć 
hl' . Murawjewowi. Z kolei odbyła się parada 
wojskowa, poczem złożono na pomuiku wieńce 
od »Wilenskiego W iestnika" , "Moskiewskich Wie
domosti," "Swietn ", rossyan z Wars\/,awy, kura
tora okręgu naukowego wileńskiego, wdzięcz
nych kupców, wydziału pomiarów, urzędników 
żądowych okręgu wileńskiego, oraz izby sądowej. 

Pomnik Jana Sobieskiego 
we Lwowie. 

Już od wczesnego ranka w niedzielę ubiegłą 
ulice Lwowa przybrały sZllty odświętne. Domy 
przy ulicy Karola Ludwika przy brano flagami 
i zielenią a tłumy ludu roiły się nietylko na te.! 
ulicy, lcez i na przyległych: Jagielońskiej, placu 
Gołuchowskiego i wałach Hetmańskich. Prześli
czna pogoda sprzyjała uroczystości, do której 
Lwów oddawna się już szykował a było nią od-

I stonięcie pomnika, wzniesionego na cześć króla 
. Jana III. 

I l~ozpoczęło uroczystoM nabożeństwo źałobne 
w kościele archikatedralnym. odprawione przez 

I 
J. ks. Arcybiskupa Morawskiego, na którem by
li obecni pr\/'ed3tawiciele wszystkich władz i in-
stytucyj państwowych i autonomicznych, tudzież 
wszytltkie korporacye i stowarzyszenia miejsco
we ora.z delegacye od wielu miast galicyjskich. 
W 'czasie nabożeństwa wygłosił piękną mowę za
stosowaną do okoliczności J. ks . Wróblewski, 
w wymownyr.h słowach podnosząc zasługi Sobie
skiego, jako obrońcy chrześci'l.ńt;jtwa . 

Po nabożeństwie wyruszył wspaniały pochód 
ku pomnikowy, u stóp którego dyrektor archi
wum miejskiego dr. Czołowski odczytał akt od
słouięcia pomuika a prezydent miasta dl'. Mała
chowski wypowiedział prześliczną mowę, w któ
rej podniósł pobudki, jakie skłoniły lllie~zkańc6w 

Lwowa do wzniesienia pomnika Janowi III, l:lwe
mu obrońcy przed nawałą turecką w r. 1675. 
N astępn ie prezydent przeciął nici zasłony i pom
nik przedstawił się widzom w calej okazałości. 
"Lutnia" odśpiewała ' kantatę, korporacye zaś i 
stowarzyszenia przedefilowały dokoła pomnika, 
obrzucając go kwiatami i składając wieńce. 

Pomnik przedstawia króla bohatera na koniu 
z buławą w ręku, jakby przewodniczył zwycięz
kim hufcom. Na froncie pomnika napis: nKrólo
wi Janowi trzeciemu miasto Lwów r. 1898." 

'l'ego samego dnia przed południem odbyło 
się w ratuszu przyjęcie delegacyj, podczas któ
rego pp. Rolle, Nitman i :Majewski wygłosili od
czyty dla przybyłych włościan. Po połudnjll zaś 
odbyło się uroczyste galowe przedl:ltawienie w te
atrze hr. Skarbka złożone: z "Dzikiej różyczki" 
Blizińskiego i " Paziów królowej Marysieńki" Du
nieckiego. Wieczorem u prezydenta miasta odbył 
się wspaniały raut. N a uroczydtości odsłonięcia 
pomnika obecnym był Brandes, literat duński, na 
kt6rego cześć poprzeduiego dnia wieczorem urządzo
no wielki raut przy współudziale kilkuset osób. 

Odsłonięcie pomnika Sobieskieg'o w mieście, 
leżącem na szlaku, po którym niegdyś ciągnęły 
liczne hordy pohańców, grożąc zagładą chrze
ściaństwu i cywilizacyi, mimo woli przywodzi na 
pamięć postać króla-bohatera, co pod murami 
Wiednia raz na zawsze złamał potege Osmanów 
dziś dzięki ty lko niezgodzie państ~v· chrześciań~ 
skich zaledwie wlokących nędzny żywot chorego 
człowieka, którego nic już uratować nie zdoła. 

Jak daleko i:lięga w . przeszłość pamięć dzie
jów naszych przez Huś i Polskę płynęły najez
dnicze hordy z dalekiego Wschodu dawnym śla-

ł dem Hunów i Awarów. Od strasznych r\/,ezi nad 
Kałgą, od pogromu, na polach Lignickieh aż do 
Cecory. Chocimu i Zórawna lały się strumienie 
k!:wi ruskiej i polskiej w tysiącznych bitwach 
najpierw z dzikiemi ludami Uralu, pó:/'niej z łu
pieżcemi hordami tatarów i zaborczą Turcyą. 

Klęska Serbów na Kossowem polu (1389 r. ) 
i pogrom armii krzyżowej króla węgierskiego 
Zygmunta pod Nikopolis (1394 1'.) poddały pod 
jarzmo tureckie ludy nad dolnym Dunajem. Pol
ska niezagrożona jeszcze bezpośrednio przez Tur
cyę już w XV wieku przyjęła żywy i czynny 
udział w usiłowaniach sąsiednich jej Wę~ier, Mul
tan i Wołoszczyzny aby powstrzymać straszną 
muzułmańską nawałę. Gdy jednali pod Warną 
14·U 1'. zginął kwiat ryccrstwa wraz z królem 
Władysławem Jagiellończykiem, potęga turecka 
rosnąć zaczęła jak lawina z przerażającą szyb
koscił~. Odparłszy Polskę od brzegów czarno
morskich, pokonawszy .Multany i Wołoszczyznę 
podali turcy rękę tatarom krymskim , którzy od
tąd, jako lennicy sułtańscy zawiśli srogą plagą 
nad ziemiami RUtli i Polski. 

Po bitwie pod Mohaczem, w 1520 r. w kt6-
rej poległ drugi król węgierski z domu Jagiello
now, rozpanoszona Turcya posuwa dalej swe za
gony. Wreszcie żąda nawet haraczll od Zy
gmunta III. 

Na polach Cecory w 1' . 1620 rycerstwo pol
skie ponosi straszliwą klęskę i. kładzie siwą swą 
glowę jego hetman Stanisław Zółkiewski . 



2 ROZWÓJ. Siroda, dnia 23 listopada 11)i:J8 r. 

Lecz z jego krwi i kości uowstaje po kądzie- przez turków od oblężonej stolicy niecierpliwie dłośei p.apieskie, a dnia 20 września 1870 roku 
li mściciel. Prawnuk hetmański na tycb samych oczekiwał polskiej odsiecllY. Spieszyła ona pod wojska włoskie wkroczyły do Rzymu, który dnia 
polach rozpoczyna epopeję, aby ją zakończyć wodzą bohaterskiego króla, którego samo imie 22 gl'Udnia t . r. ogłoszono stolicą Włoch 110WO-
świetnem pud Wiedniem zwycięztwem. było już postrachem dla muzułmanów. żytnyc!.J. 

Sejm z 1'. ]646 zniweczył plany Władysława Na Wiedeń 'l:wr6cone były oczy całej Euro- Ojciec !iw. pozostał w Rzymie, nie uznawszy 
IV. który podjąwszy wielką myśl Batorego, aby py, bo na jcgo to polach miał rozstrzygnąć ::lię atoli praw gwarancyjnych z dnia :3 maja 1 87~, 
wyr'l:ucie tl1l'kow z Europy i odwrocić raz na 10::l cesarstwa rzymsko-niemieckiego a z nim ca· któremi rlląd włoski zapewniał Papieżowi niety
'l:awsze cios, który z ich ręki groził cbrlleściań- łego chrze.~ciaństwa . We wszystkich kościołach kaInoM, godność monarsllą, prawo utr'l:ymania 
"twu. W dwa lata późuiej grasowały już hordy wznoszono błagalne modły o ratunek stolicy, poselstw, wszelką swobodę stosunkow z kato
tatarskie po Polsce, a w najkrytyczniejszej chwi- która wytr'l:ymawszy kilkadziesiąt szturmów likami całego świata, tudzież rocznej pensyi 
li, bo po niszczącej wojnie szwedżkiej uderzyły i dwumiesięczne oblężenie, trzymała się jedynie 3,225 ,000 lirów, oraz posiadanie Latel'anu, willi 
na nią zastępy tureckie. Dziewięć lat toczyły dzięki bohaterskim wysiłkom hr. Starembcrga. Castel Gondolt'o i Watykanu, których terytol'ya 
tlię krwawc walki, wśród ktorych Sobieski zdo- Kara Mustafa tryumfował, a Ludwik XIV wyłączano z pod jurYl:ldykcyi rządu włoskiego . 

. był sobie sławę niezwyciężonegp, bnławę hetrnań- pewnym juz był 'l:l1i szczenia potęgi domu Hab~- Przez przystąpienie do trójprzymierza 'I. Au-
ską i koronę. Pomimo to pod nieudolnym kró- burgów. tltryą i Niemcami, Włochy zajęły odrazu stano-
l "I · h ł l T t P l l . t ł Atoli ] ~ wrZCH llia 1683 roku nadcią!!:na.ł ze . l' d ł em D Je a em l'>..ory em o s m me wy rzym a a u WIS W pJerwszorzę nego mocarstwa i weszy 
gwałtownego napadu i pokojem zawartym w swojemi fJkrzydlatemi pułkami Jan III i ... Wie- do liczby sześciu państw decydujących o 10-
Buczacm zmuszoną była odstąpić Turcyi Ukrainę ! cleń został o::lwobodzouy. sach Eurol'Y. To atoli stanowisko, pociągają-
i Podolę, ohowiązując się przytem do płacenia 1'0- Pomimo liczebnej przewagi po stronie turec- ce za sobą utrzymywanie znacznych sił zbrojnycb 
cznego haraczu. Nie pomogła waleczność ::lobie- kioj, plan bitwy ułożony do~wiadczaną ręką 1:;0- lądowych i morskich wyczerpały zasoby ludu, 
skiego, nie pomogło nawet świetne zwycięztwo bieskiego i świetny atak jazdy polskiej, wyko- . z natury swej bardzo leniwego, który przy tern 
odniesione przezeń na polach Chocimia w r. 1673. nany w sklllowczej cbwili prllecbyliły tlzalę zwy- przez długie lata 'l:łych rządów popadł w chronicz
_\ni kampania hola Jana III z r. 1674, ani zwy- eięstwa. ną zależność i zdemoralizował się najzupelniej. 
cięztwo pod Lwowem w r. 1675 nic złamały po- Z namiotu wezyra, w którym ~pocllął król Walka z kościołem po lIajęciu Rzymu pogłębiła 
gi tureckiej. I Jan III po krwawej pracy, rozbiegli się gońce demoralizacyę ludu włoskiego a nadmiel'lle po-

Dopiero w r. 1670, złamawszy pod ŻOl'awnem z radosną wieścią· Jeden powiózł do Hzymu zie- datki, wyśrubowane do najwyższego napięcia do
szósty z kolei najazd turecki na Polskę, zmusił loną chorągiew proroka i złozył ją u stóp Pa- I prowadziły Włochy do zupełnego prawie bankrut
Jan III sułtana do układów, na mocy których pieża ze słowami: · .Przyszedłem, zobaczyłem, ctwa, a przynajmniej dawno już przekroczyły 
turcy zrzekli się wprawdzie haraczu, ale Kamie- Bóg zwyciężył" ,- drugi list do królowej Mary- granicę, na której kończy się rozw6j i dobrobyt. 
niec Podolski zatrzymali w swoich rękach. l3ieńki, w którym lJpojony tryumfem Sobieski Nie mogło być iuaczej, rząd włoski bowiem za-

W Węgrzech wybuchło tymclIasem powstanie pisał: "Bóg i Pan nasz, na wieki błogosławiony, miast po zjednoczeniu Włoch zwrócić całe swe 
przeciw Leopoldowi I, dążącemu do zniesienia dał ~wycięstwo i chwałę narodowi naszemu, siły w kierunku podniesienia ekonomicznego 
swobód konstytucyjnych. Ludwik XIV król fran- o jakiej przes'l:łe wieki nie słyszały". bytu narodu, zlania w jednolitą całość prowin
cuski, który po zawartym pokoju w Nimwedze Książęta niemieccy całowali ręce bohaterskie- cyj, które od wielu lat odręhny wiodły żywot, 
grabił bell wojny terytorya uiemieckie nad He- go króla, wiedeńczycy cisnęli się, by dotknąć począł uprawiać politykę w szerokim stylu, przed
nem, podał rękę rokoszanom węgierskim i ·, weiąg- rąbka sukien swego zbawcy, cały świat c111'ze- tlięwlr.iął zamorskie awanturnicze wyprawy, Ir.a-

ściański sławił bobatera. 1 ' 11 k . Ab' . nął w grę Turcyę, która zarządziła uzbrojenia ~onczone sromotną ~ ęs ą w starcIu z u,y 111 ą, 
na wielką skalę. Jakoż pomijając Polskę ruszył A była to lIasłużona sława. gdy t.ymczasem przemysł i rolnictwo chyliło się 
wielki wezyr Kara Mustafa do Austryi na czele Pod Wiedniem bowiem otrzymała Turcya cios do upadku a lud upadał pod brzemieniem nn.d-
250,000 doborowego żołnierza, aby dokona e czy- tak stanowczy, że po nim nie pod:twignęła się miernych podatków. 

k Ó h ·· ł 1529 l..! l' J'Uż wie.ce.J·. nów, o -t ryc JUz marzy w r. . >.JU lman Upadek rolnictwa i przemysłu .odbił się na 
Wspaniały,. aby zdobyć Wiedeń i uczynić go stolicą Odtąd państwo Otomańskie chyliło się wciąż płacy robotniczej, która zwłaszcza w górni-

l 'k k' t' . do upadku i jeśli kiedy na wieży bazyliki św. pasza l u turec lego, a uas ępme ruszyc na ctwie obniża się hez przerwy, gdy bowiem we 
Rllym i tam na kościele św. Piotra zatknąć Zofii krzy:t Chrystusowy zabłyśnie, imię Sohie- Francyi górnicy zarabiają dziennie 4 fI' 55 cent. 
półkl:liężyc, jak MailOmet II na bazylice św . skiego świecić będzie w pierwszym szeregu we Włoszech zaledwie 2 fr. 50 cent. Ten sam 
Zofii w Konstantynopolu. w gronie tych, co do takiego tryumfu chI' ze- mniej więcej stosunek zacbodzi i w innych gałę-

ściaństwa przyczynili się kiedykolwiek. ł f Na obronę stolicy Leopold I miał wSllystkie- ziach przemys n. Tkacze np. rancnscy zarabiają 
go 40,000 żołnierzy i był zupełnie osamotniony, S. J . po 3 fr. 52 cęnt., tkacze zaś włoscy zaledwie 
gdyż wszechwładny wówczas w Europie Ludwik N po 1 fI' . 40 cent. dziennie. 
XI\' pozbawił go wszystkich sprzymierzeńców. ędza we Włoszech. Stosunki to tem smutniejsze, że ceny żywno-
U~ilował to samo uczynić i z Polską nie szczę- ści wzrastają codziennie i są już. daleko wyższe 
dząe przyrzeczeń Janowi III. Lecz Sobieski Zwycięstwn, wojsk francllsko-sardyńskich od- niżeli w innych krajach, eO powoduje liczną emi-
w przekonaniu, że Opatrzuość powołała go do niesione nad anstryakami w w r. 1859 pou Mon- gracyę ludności i wywołuje głód. 
złamania potęgi islamu w Europie, przełożył oho- tebello, Magenta i Solferiuo stworzyły zjednoczo- Wychodnictwo wciągu ostatnich lat 20 przy
wiązek obrony chrześcianstwa po nad interes Ile krOlestwo włoskie, ktore w r. 186() pomimo brało iście zastraszające rozmiary, jeśli weźmie
swego państwa. Stanowczem wystąpieniem 8WO- przegranej na lądzie pod Custozzą, a na morzn my pod uwagę . że w okresie od 1876- 189() 1'. 

jem porwał cały sejm za sobą i dnia 30 marca przy wyspie Lissa nzupełniło posiadości swe We- wyemigrowało z Włoch 4300000 osób obojej płci . 
l683 r. podpisał traktat przymierMt 'l: cesarzem necyą, którą Austrya odstąpiła Napoleonowi III, Rząd popiera otwarcie emigracyę zamiast jej 
Leopoldem I. a ~en podarował ją Wiktoro'wi Emanuelowi. przeciwdlliałać przez zapewnienie ludności dosta-

W trzy miesiące po tem Wiedeń był już W czasie wojny francusko-pruskiej w r. 1870 . tecznego zarobku, przez podniesienie rolnictwa 
'l:amknięty prllell Kara lVIustafę, cesarz Leopold - 1871, gdy "ałoga francuska została odwołaną i przemysłu. 
schronił się do Lincu, naczelny za'· wódz arm.ii z państwa kościelnego, rząd włoski, czyniąc za- I Jakie zaś w tej mierze panują stosunki , doŚĆ 
cesarskiej książe Karol Lotaryn ski odparty doŚĆ powszechnemu życzeniu narodu, zajął pORia- powiedźieć, że w 1'. 1881 sprzedano przez przy-
.a$ .... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.... Mb 
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RYCERZE JASICIURKOWI. 
POWIEŚĆ HIRTOHYCZNA Z xv WIEKU 

A Hans tymczal:lem wybierał się do Rzymu. Il~ę-kU, to jeszcze będą udawali, że tl·~yma.ią Tol
Tem więcej, ze zdarzyła się po temu okazya. ka, byleby co na. związkowcach wymódz. 
Delegacya nuncyusza była w Prusach . przewidzia,- WieM ta rozeszła się w najwazniejszej ChWili, 
ną, bo krzyżacy nastawali na to koniecznie, zbie- kiedy stany ziem pruskich stanowczo myślały 
rając róźne nieuczciwe dowody, któl'emiby wy- .iuż o jawDCm wystąpieniu przeciwko władzy 

przez mogli coś na Ojcu świętym. krzyżackiej. 
A. C h I e b o ra d z k i e g o. I Wypadki te trzeba było ubiedz, więc Towa- Wiadomość o zatrzymaniu przez krzyżaków 

rzystwo Jaszczurkowe postanowiło wysłać swo- Tolka powstrzymała znacznie sprawę. 
(J)a!s'"":1J city! - par".z, ;VE' 208). '1 l'ch delee'n·tó""" do !)apl·ez·a. P ł . db . cI . d . u "" " oczę Y SIę o ywac nara y mIę zy 'l,Wlą'l-

tlpokoju jednak nie miał. Sumienie nieustan- Na czele tego korowodu miał stanąć Hans kowcami: co w tym wypadku począć, a wszyst- · 
nie czyniło mu wyrzuty . We śnie widywał Eze- Ez':!genberger, ale w trakcie tym rO'l:eszła fJię kie razem głosy godlliły się na to, że Tolka 
genbergerową, która. nań wołała: smutna wiadomość dla zwią'l:kowców, że rrhele- trzeha ocalić. 

"Oderwałeś matkę od dllieci, osierociłeś je. man von Wege, syn burmistrlla toruńskiego znaj- Ale jak tu dojść pnnvdy. Jak go ocalić. Nikt 
'ru twoja sprawa«. duje się w ręku krzyżaków i że tylko wtedy go nic nie wiedział i nikt nie miał żadnych na to 

I wtedy zrywał flię , biegł do stóp IU'l:yża, oddadzą, jeżeli bractwo Jaszczurkowe rozwiąże środków, jedna tylko matka, pani Karolina 'lu ll 

obejmował go rękouut i szeptał modlitwy. I:lię i przeprosi zakon. Wege, żywiła pewne nadzieje, ale z tern nie 
Pozycya jego był .. ciężką i smutną. Chciał Ta wiadomość była najsmutuiejszą· zdradzała sie wcale. 

udać się do księży , powiedziee im wszystko Ty le ciosów już doznali rycerze Jaszczurkowi. - Nic l;ie zaszkodzi, gdy oni będą o Tolku 
i błagae na I:lpowiedzi przebaczenia, ale ambi- Najpierw zginęło dwóch: Lucyan i Ludwik, bar- trochę myśleli, jeżeli mnie się nie uda, może 
cya przemagała . dzo dzielnych chłopaków, lubianych w całym oni dopomogą· 

A jak trafi na duchownego, który SP!'zyja kraju i Zofka, córka Ottona z Plęchowa gdzieś Odbywano narady, paktowali!) 'l: przeku]Jny-
.Jaszczurom. przepad};', a dziś rodzinę tak <-gólnie lubianą mi krzyżakami, którzy brali pieniądze, jedli 

Nie, nie, tu w Prusach uie mógł-bał się, spotkał los okrótny. i pili na koszt związkowcow, ale żadnych pew-
duma go odpychała . Przyrzekał jechać do CLl· Wiedzieli wszyscy, że jak chłopak dostał się nych wieści nie dostarczali. 
downego micjsca, daleko do Boga rod'l:icy, lub w ręce krzyżackie, to przy obecnych stosunkach, '1 Tak zeszło parę tygodni, gdy rozbiegła się 
nawet do samego Zbawiciela. przy znanej niellcllciwości zakonu-nie wyjdzie po krajn wieść, że nuncyusz parieski wkrótce 

Obiecywał nawet kościół Bogu t'nndowac, zdrów. Wyprą się w żywe oczy, . że on się u nicb przybywa. 
byleby go 't. tych przykrych okazyi wypro- nie znajduje, a tymczasem paktować zechcą z 1'0 . I (d. c. n.) 
wHllzil. dzicami, Choćby syn burmistrllu nie był w ich l 
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musową licytacyę 3966 g(hl;p>!'Idarstw włościań
ski,eh, w reku zaś 1895 54,ti..l 

Bankru()tw pl'zemysłowyclJ i kupieckich w ro
ku 1891 ogłoszono 2351 a lieltba ich fil roku na 
rok bynajmniej się nie zmniejsza lecz wzrasta. 

W zeszłą środę przy uiroczystym ceremoniale 
·otworzono bieżącą sesyę parlamentu włoskiego 

·lIIlową tronową, która przedewszystkiem zazna
·czyła, że wniektórych czę~ciach Wło()h powstały 
,zaburzenia, których powody przypisać należy uie
tylko propagandzie antip.aJtryotyczneJ, lecz rów
nie i niep0myślnYlll s·tesunkom ekonomicznym, 
znacznie wyzyskiwanym przez agitatorów. Dalej 
.za największe dobrodziejstwo, jakiego mogą ży
czyć S0bie Włochy, mow.a tronowa uważa spokój 
wewnętrzny i zewnętn:l1y, dający możność przez 
usilną pracę, zmienić smutne sLosunki na lepsze. 

Pomimo to mowa tronowa dotknąwszy tylko 
zlekka projektów zmierzających do polepszenia 
warunków ekonomicznych rolnictwa i przemysłu 
zapowiada pomnożenie sił morskich liczebnie i 
jakościowo do takieJ wysokości, jakiej wymaga 
obrona rozległych wybrzeiy i interesów włoskich, 
biorąc przytem pod uwagę pO"l.viękElzenie flot przez 
inne wielkie mocarstwa europejskie, a więc za
powiada nowe ciężary, które ponieść musi wy
c1~rpa.ny lud włoski. 

J,est jeszcze w mowie tronowej u8tęp, :tapo
wiadający prowadzeuie w Afryce dalsze; polityki 
kolonialnej, która tyle .już klęsk 8powodowała, 
a. w .ziWi}łSku ze świeżym zatargiem iW sułtanacie 
Racheita poważne budzi ·obawy. 

Wreszcie mowa króla Ilumberta wspomina 
o konferencyi przeciw anarchistycznej, która zbie
ra się obecnie w R'''ymie w celu wynalezienia 
,środków dla przeciwdziaJania zbrodniczym celom 
fanatyk6-w socyalizma, wśród kt0.rych WłOSl 
przeważną grają rolę ; tudzież stwierdza przyłą
czenie sie Włoch do projektu rozbrojenia wniesio
neg.o prz~z Najja~niejsr,ego Pana, Cesarza, ~Iikola
ja II oczeku;ąc rozwią1..a.nia tej ważnej sprawy 
na kongre~ie w duchu Pl·/J.:ychylnym inicyatywie 
Szla.chetnego Memarcby. 

Włochy pragną pokoju-mówił król Humbel·t, 
aby przez rozumne i sprawiedliwe reformy po
datkow,e, Huruienną admillit.!otracy~ i bezwzględną 
sprawiedliwość podnieść swój dobrobyt ekonomi
czuy i .zapewnić mu środk~ trwałego roq;woju. 

S. J. 

KRONIKA. 
Wieczonica Lutni. W czor.ajsza wiecilornica 

"Lutni" ~,rom&dzila prze 'zło 290 osób. Wieczor
nica rozpooczęta została hasłem "Lutnistów", po
czem odśpiewan{} "Znasz li ten kra,j· nigdy nie
zgasłej pamięci Stanisława M(,)njuszki. Następnie 
p. Aloizy Dworzacz~k, z właściwym wdziękiem 
i młodzieńczym zapałem odśpiewał "Wspomnie
nie" BeuviO"uam 'a, oraz "Płyńmy w dal" Tosti'ego. 

Trzeci ~luner programu wypflłniła p. Iwańska 
grą na skrzypcach. Młoda, uzd.olaiona artystka 
z powodzeni.em odegrała "Legelld~" i "Suitę" 
Bhoma oraz mazurka Wit-niawskiegQ, który wy
wołał bur:r.e ~klasków. 

Technik~ p. Iwaitskiej dobrze wyrobiona, co 
wykazała w "SLlicie" Bhema. Ma też ona dużo uczu
.cia, a z pod smyczka leją się czyste i rzewne 
tony, porywając duszę słuchacza. Z pil.ną uwa
gą też śledziła (lublicZ!!oi;Ć występ pierwszy tej 
młodej artystki, co było najlepszym dowodem, 
że gra jej zainteresowała nasz muzykalny ogół! 
Pauna I wańska ma bezwarunkowo duży talent 
i p'l'zy da.lszem rozwijaniu go, artystka może 
doczekać sig pięknej przyszłości. 

Pan Zaborowski, jako deklamator i kupleci
sta oddawlHt już znany jest publiczności łódz
kiej. Wczoraj jeszcze raz mieliśmy sposobność 
przekonać si~ o zdolnościach jego w tym kierun
ku, wypowiedział bowiem doŚĆ trudny utwór 
• 'yrokomli "Kapral", któI'y dostatecznie potwier
dza wyżej wymienion~ zdania. 

Na piąty numer zabawy złożyły się powtórne 
lipiewy .Lutni". Tym razem usdyszeliśmy 
"Smutną pieśń" Nagyego i "Krakowiaka" Nos· 
kowskiego. 

Pra wdziwą niespodziankę zrobił publiczności 
na wczorajszej wieczo1'llicy p. WinkIel'. 

Ulubiony nasz komik zjawił się jak meteor na 
estradzie i monologiem swego utworu odrazu zdo
był sobie burzę oklasków. Pan WinkIel' wczoraj 
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bardzo ubawił publiczność a jego monolog, zwłasz
cza w drugiej części, gdzie rzecz odbywa się w 
mieszkaniu barytona oprócz talentu deklamator
skiego. wykazał dużą imajomość dzieł muzycz
nych i ich libret, co dla aktora z komedyi przed
stawia dużą trudność. Ta część monologu była 
wyborną, a całość prawdziwie dowcipna. Nie 
był to ten dowcip zwykły codzienny, rubaszny, 
ale dowcip, który płynął z ze~tawienia faktów. 

Pan WinkIel' niemstającemi brawami zmuszo
ny był dOl"Zucie rowbawionej publice krótki mo
nolog "Pawła. i Gawła" oraz "Romantyczność". 

Z kupletów usłyszeliśmy wczoraj "Radę" uło
żoną przev. mjejsco\'Ve siły, którą wykonali ~ bra
wurą i 1mmorem pp. ZaborskL Kulisz, Zawisza 
i Weinkranc 11 także "Cudownioy" dowcipny 
choć nieeQ satyryczny kuplet świetnie odśpiewa
ny przez pp. Weinkranca i Kulisza. 'rrzeba przyznać, 
że obydwaj panewie ucharakteryzowali się zna
komicie na parfi dziadowską, sam też ich widok 
mógł dostatecZlllie pobudzać do wybuchów śmie
chu. 

Na zak-eńczenie p. Zaborski odśpiewał kupiet 
"Dy;iń, dziń", pp. zaś: Kulisz., Weinkranc i Za
borski zaprodukowali się ,,'miechem", który 
wypadł bacdzo dodatnio. 

Generalnym .akompaniatorem wczorajGzej wie
ezoruicy był łód'lki Ursztajn p. J\lichałowRki. 

Doprawdy podziwialiśmy wytrwalość i sumien
Ilo.sć p. MichaJ@wl:lkiego, to też za nagrodę nie
chaj mu posłniy serdeczna wdzięczność słucha
ozów. oraz uZllauie akompaniatorskiego talentu, 
który p. Micbalowski niewątpliwie posiada. 

O godzinie :2 rozpoczęły się tańce; powitane 
radośnie przez cały zastęp panien; przez pa~ów 
mniej. 

Tańce trwały do rana. 
Trzeba też podziękować zarząd-ewi go-

spodarzom za wzorowy porządek, jaki przy 
nadmierny]:!! i niespodziewanym napływie gości 
panował. 

Przedstawienie amatorskie. Powodr~nie, ja
kiem si~ cieszyło ostatnie przedstawienie amator
skie skłoniło komitet teatralny do powtórzenia 
widowidowiska w n2.dchodzącą niedzielę 27 b. m. 
o 3 popołudnili. 

Będzie to rodzaj popular!.!ego przedstawienia 
po cenach zm.er.nie v,uiżonych, na które złożą się 
sztuki grane poprzedni,o a więc: "Pomyłka pana 
LamiJineta" komedya w jednym akc,e H. :Meil
laca i L. Halevy, "Kancelarya otwarta" Z. Przy
lJylskiego i "Łonzowianie", obrazek Anczyca, 
który zakończy mazur w 8 par układu p. Za
borskiego. 

Bilety na przedsta. wienie to, które niezawo
dnie zapełni teatr Sellina po brzegi, sprzedaje 
skład materyałow piśmiennych p. Nowackiego 
przy ulicy Piotrkowskiej ,M 98. 

Z Teatru. Jutro teatr polski wystawia 
"Adwokata bez klijentów· bardzo dowcipną farsę 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego, napisaną zręcz
nie i lekko, która na wielu scenach polskich cie
d'lyła się niemałem powodzeniem. 

Na piątek repertuar zapowiada "Właściciela 
Kuinic" Ohneta, na sobotę zaH "Andree" Wikto
ryna Sm·dou. - W niedzielę przedstawienie po
południowe w teatrze Victoria wypełni dramat 
Ryszarda Vossa "Winny" - wieczorem poraz 
drugi "Adwokat bez klijent6w" 

N a Księżym Młyn ie przedl:lta wienie popularne 
wypełni "Gałganduch czyli tl'6jka hutlljska" 
melodramat mieszczański urozmaicony śpiewem 
i tańcami i bardzo odpowiedni dla tego rodzaju 
widowisk. 

W przyszłym tygodniu z powodu prób 
z "Dzwonu zatopionego' Hauptmana, który dy
rekcya nasza wystawia z ogr'-lmn'ym nakładem 
kosztów i pracy - widowisko w piątek będzie 
zawieszone, pozostałe zaś, dni wypełnią rzeczy 
dawniej grane, a mianowicie: we Wtorek 
"Damy i Huzary" Fredry, które bardzo zasłuźo
nem cieszą się u nas powodzeniem; w czwartek 
zaś "Syn naturalny" Aleksandra Dumasa, syna. 

"Dzwon zatopiony," który w naszych sfe
rach teatralnych obudził ogromne zainteresowa
nie, poraz pierszy wystawionym będzie 3 grud
nia, w sobotę następną. 

Ze stowarzyszenia pracowników handlowych. 
W nadchodzącą sobotę w lokalu stowarzys~enia 
wzajemnej pomocy praco wników handlowych od
będzie się wieczór familijny członków tegoż sto
warzyszenia. 
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Nieosłrożna jazda. W tych dniach właściciel 
domu M 27 przy ulicy Goltza 'romasz Połzow
dki, przejeżdżając na rogu ulic Pańskiej Kon
stantynowskiej, najechał na stójkowego i skale-
crył mu rękę i nogę. , 

Poszwankowany leczy się w szpitalu Poznan
skich, winnego zaś pociągnięto do odpowiedzial
ności. 

Samobójstwo. Wczoraj rano feldfebel o bate
ryi 10 brygady artyleryjskiej, kwaterującej w Ło
dzi Jau Czabanow wystrzałem z rewolweru ode
brał sobie życie. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku dotąd niewia
doma 

Nieszczęśiiwy wypadele Podczas kopania stu
dni w podwórzu domu Nr. H przy ul. Aleksan
dryjskiej robotnik Stauisław Radowski opuścił się 
na dno studni na. głębokości 9 łokci. 

W chwili, gdy stanął na dnie studni, znajtlu-
I jący się na powierllchni robotnicy zrzucili przez 
nieostrożność leżący obok otworu kloc drzewa, 
który uderzył Radowskiego w głowę tak silnie. 
że po wydobyciu go ze studni w ciągn 10 minut 
zakończył życie. 

Wypadki w fabryce. W oddzittle przędzalnia
nym. fabryki akcyjnej 1. K. Poznańskiego robot
nikowi AntoniemLl Mus'lyńskiemu tryby zmiażdży
ły palec duży u lewej ręki. 

W oddzia.le stolarskim tejże fabryki robotnik 
Antoni Gapiński przekrajał !lobie piłą dłoll u pra
wej ręki. 

Z bibliografii i piśtuiennictwa. 

"Gazeta Radomdka" pojawiła się w nowym 
znacznie powiększonym formacie. W tekście wi
docznem jest urozmaicenie i wielka stm·aunoŚĆ. 

Prowincyonalnej naszej koleżance życzymy na 
nowej drodze powodzenia. 

Październikowy zeszyt "Ateneum" zawiera 
w treści następujące artykuły: "Ironie życia" 
(nowele z Albionu). przez Macieja Wierzbińskiego; 
"Trzeci tom n Kapitołu", p. dra Leona Winiarskie
go; "Do kwiatka", p. Alfreda de )Il1s::leta., w prze
kładzie Władysława Nawrockiego; "Nowy doda
tek od handlu i przemysłu·, p. St. Piotrowskiego; 
"Giacomo Leopardi'" p. G. B.; "Mia.sto fabryczne 
Tomaszów Rawski,· p. Emilię Topa/$-Bernsztaj
nową; "Pierwotne nasze szkoły" p. Ignacego • 
Chrzanowskiego; • Walka o wiarę", p. W. Luto
sławskiego; ,,0 Kry"} Prasołównie, " p. l\Iaryę 
Piechocką; "Rozbiory i /$pra.wozdania", p. Ar. 
Les., Helll'yka Gallego, l\Iaryę K:'zymuską i L. 
Rutkowskiego; "Nowości naukowe i literackie." 

- Nades:ano do naszej redakcyi nRozwoju" 
następujące książki: 

D. :\1. ]\f i s i e w i c z. Niemoc i Rzeżaczka. 
Utwór napi:;any stylem przystępnym } popular
nym. 

II. P a n t o p P i ci o n. Z Chat. Piel'ws'ly tom 
" Biblioteki modernist\lw" wydawanej uakładem 
"Przeglądu Tygodniowego". 

Jest to ~biorek nowel znaROm;tego duńskiego 
pisarza, zawierający kilka perełek literatury rea
listycznej . 

- nl\Iiłość" nakładem lIeronima Chona. 
W Warszawie wyszła niewielka starannie wyda
na broszurka, zawierająca studyum filizonczne 
Artura Schopenchauera pod tytułem "Miłość". 

Znakomity filozof, pl'zedews'lystkiem twierdzi 
że w . tudyum o miłości niema on ani poprzedni
ków, ktorychby zwalczać potrzebował, ani też 
takich, z których pracy by korzystał, zaznacza
jąc przytem, że przedmiot jego oadauia wynika 

I 
wprot.::t z osobistych zasadniczych poglądów, które 
rozważa zupełnie przedmiotowo. 

Całość czyta się ciekawie i pobudza do rozI myśl ań na temat wiecznie świeży i wie~znie in
I teresujący. 

- "ołowo" zaczęło wychodzić w znacznie 
zwigkszonym fOl'Inac~e. 



4 

T e a t r. 
"\Vielld \lzłolviek do małych iuteresów·· komedya w fi-u 

aktach przez Ale',samlra hr. ]<'redro. 

W papierach po~ostałych po ojcu komedyi na
szej znaleziono jedenahcie utworów, które w 
ogólnym zarysie słabsze są od dawniejszych. Nie
które z nich, a między innemi i odegrany wc~o
raj na nas~e.i scenie "Wielki człowiek do małych 
interesów" wystawione były na scenie i cieszyły 
się względnie duźem powod~eniem. 

"Wielkiego człowieka do małych interesów" 
pamiętamy na /:lcenie warszawskiej z tej jeszcze 
ępoki, kiedy Ambrożego Jeniałkicwicza grywał 
Zółkowski, tworząc z roli tej typ nje~równany, 
arcydzieło w każdym calu, w każdym najdrub· 
niejszym gieście lub grymasie twarzy. 

W czoraj odpowied~ialna ta rola spadła na bar
ki p. Różańskiego, któremu zazwyczaj wszystkie 
postacie szlachty naszej udają się bardzo dobrze. 
Nie możemy tego powiedzieć o Jeniałkiewiczu 
wczorajszym, chociaż p. Różański z samego zaraz 
początku trafił we wlaściwy ton roli i utrzymał 
go aż do końca sztuki. 

Niemniej udało się utalentowanemu art.vście 
zaznaczyć doM wybitnie pustkę l czczoŚĆ umysłową 
J eniałkiewicza,:które w zestawieniu z jego czy
nami, z całym aparatem środków, na efekt je
dynie obliczonych, jakich J eniałkiewicz używa, 
by w siebie i otoczenie wmowić jak ważne inte
resy spoczywają na jego głowie, tworzy ów kon
trast niezmiernie komiczny. 

Otói komizmu tego było cokolwiek zamało 
w gTze utalentowanego artysty, a chodzi tu o ko
mizm głęboki, wypływający z sytuacyj, które 
Jeniałkiewicz, pozując na wielkiego człowieka, 
samowolnie wytworzył, ośmieszając się wobec 
ws~ystkicb, a jednakowoż ślepo wier~ąc w nie
zwykłe, wedle własnego mniemania, zdolności 
swoje i talent dyplomatyczny. 

Rdzeń roli J eniałkiewicza leży w podnosze
niu do niezwykłej potęgi rzec~y błahych, prll;y 
jednoc~esnem i.. bagateliwwaniu spraw pierwszo
rzędnej wagi. 

Pan Różański wynalazł go i dobrze zazna
czył, lecz nie umiał wydobyć z zestawienia tych 
kontrastów całego komizmu, który w tym wy
padku polega na bardzo subtelnej grze mimicz
nej, na tych prawie niedostrzegalnych ruchach 
twarzy, których całokształt uzupełnić winien grę 
aktont. 

Za drugą II; kolei hardzo trudną rolę poczy
tać należy Dolskiego; charakter to bowiem dwo
isty a dwoistuści tej autor bynajmniej nie uzasa
dnił. Dolski bowiem czyni na widzu wrażeme jak 
gdyby więcej mazgajem był niżeli człowiekiem, sil
ną wolą trzymającym na wodzy krewki swój 
temperament, który zdradza się zaledwie w je
dnej tylko scenie, gdy wybierającego się z wi~y
tami Dolskiego aawiedzają przyjaciele, ekonom 
z rachunkami, wreszcie Jeniałkiewicz sprowad~a 
mu do mieszkania swoje pnpilki w chwili, gdy 
DolHk i pozbywszy się natrętów, zasiadł do gole
nia . P. Kopczewski nader s~wzęHliwie pokonał 
te tl udności, bard~o umiejętnie od /:lam ego począt
ku roli Jlaznaczając spr~eczność charakt.eru Dol
skiego z jego postępowaniem. Pełną temperamen
tu i finezyi Maty Idą była panna Gromnicka, 
~właszcza w scenie, gdy oświadcza i:!ię Dolskie
mu dla tego jedynie, aby ułatwić mu wyr~ecze
nie swych U6ZUĆ Anieli. Za to mniej szczęśliwie 
wypadła scena jej z DolskiDl, gdy go e~zaminn
je, jakie lubi włosy, jaki kolor oczu w tym celu 
jedynie, by wybadać jego stosunek do Anieli i 
przekouać się, o ile nie mylą ją SpOŁ trzeżenia. 
Nie zawadziłoby też więcej żywości w grze, bo 
Matylria to iskr;.), zapalająca się od lada płomie
nia. Scenę gdy .Matylda udaje lowelosów, umiz
gającyell /:lię do dam, p. Gromnicka Jlagrała zu
pełnie dobrze, nie wydobyła z niej atoli tych 
efektów komicznych, w które Fredro · (lość hojnie 
ją uposażył; za mało było filuteryi i rzecz wzię
ta za powa~nie. 

Są to usterki drobne, które przy następnych 
przedstawieniach nader łatwo usunąć się dadzą. 
Bardzo dobrym przeciwstawieniem Matyldy, cie
płem i serdecznem dziewczątkiem o łagodnej 
niewieściej naturze była p. Kiernicka w roli 
Anieli, chociaż nie zawa~ziłoby postać tę dosć 
blado zarysowaną przez autora, ożywić nieco, 
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zwłas~c~a w scenie, gdy rozfiglowana Matylda 
udaje modnisia z binoklem w oku, bo bądź co 
bądź Anielka to mł0da panienka i niezawodnie 
figle lubi. Za to }J. Mielnicki w roli Karola wy
zyskał wszystko co było do wYJlyskania i stwo
rzył postać tak pełną prawdy, tak tryskającą ży
ciem i szc~erym komizmem, że nie pozostaje nam 
nic więcej jak tylko IolzczerJle powinsJlować mu 

. tej roli, wybornie obmyślonej i v,nukomicie wyko
nanej. 

To samo uczynił p. Win kler, wyprowad~iwszy 
na pierwszy plan niewielką rolę p. Ignacego, 
dalekiego krewnego J eniałkiewicza, który w gr~e 
wielce utalentowanego artysty był właśnie tym 
ciepłym staruszkiem, dobr~e zacofanym, ale trJle~
wo i jasno spoglądającym nu; r~ecJly i otoczenie. 
Sceny p. Winklem JI Anielą i Matyldą, w któ
l'ych p. Ignacy wykrada tajemnicę ich llerdulolJlek, 
były prawthiwcm cackiem , misternie wyTze
źbionem. 

Należy nam jeszcze podniegć, bardzo popra
wną grę p. Tarasiewicza w roli Leona, tylko 
wzieta nieco ~a chłodno i Jla sztywno. Wszak i to 
mloJy• chłopiec, chociaż zdeklarowany materya
lista. 

Całość poszła gladko i uęczuie, ale za, zim
no. Nie było tego humoru, który zwykł tryskać 
ze sceny, gdy rozgrywają się na niej kometlye 
fredrowskie. 

S. Ł. 

Z 'VARSZAWY. 

Stow. techników. W tych dniach zatwierdzo
na została ustawa Ioltowarzys~euia techników 
w Warszawie. 

Zało~ycielami są inzynierowie pp. Gustaw Ka
miń~ki, 'radeusz Witkowski, Edmund Diehl. Fe· 
liks Kucbarzewski, Henryk Mareoni i Ryszard 
Pllciata. 

Oto kilka paragrafów ustawy, pouczającycb 
o celu nowego stowarzyszenia: 

§ 1. Przepisy ogólne. Zudaniem stowarzysze
nia techników jest ~bliżenie ich pomięd~y sobą, 
popieranie rozwoju wiedzy technicznej. teorety
cznej i praktycznej, jako też dostarczanie człon
kom swoim i ich rodzinom spot'lobności przepę
dzenia czasu wolnego od ~ajęć przyjemnie i po
żytecznie. 

§ 2. Stowarzys~eniu techników nadaje si~ 
pra\yo: urządzać dla swoich cdonków pogadanki 
techniczne, czynić badania materyałów budowla
nych i doświadczenia w celu wy jagnienia racyo
nalności nowych koustrukcyj i wynalazków; przy
czem w k westya,ch technicznych udzielać swym 
członkom objaśnień, pr~edBiętJrać ekskursye, albo 
też poruczać' je pewnym c~łonkom swoim z de
legowaniem ich do różuych miejsc, jako też i za 
granicę. Otworzyc \'.a w łaściwem pozwo] eniem 
biuro techniczne do wykonywania projektów teo
retycznych i wykonawczych, anszlagr'lw na hn
dawy 'wszelkiego rod~ajn, prowadzić stlldya itp., 
utr~ymywać bibliotekę techuiczną i muzeum, po
pierać pożyteczne 'wyda wllictwa techniczne, lub 
też wydawać I:lpecyalne pamiętniki i c~asopisma 
peryodyc~ne, drukować oddzielne odczyty itp., 
urząclJlać dla członków swoich i gości bale, ma
skarady, wiec~ory tańcującc, mUJlyczne i literac
kie, przedstawienia dl"amatyc~ne, różne gry, jako 
to: w karty, domino. warcaby, szachy, bilard, 
bilardzik chiński itp., prenumerować książki, ga
zet y, wydawnictwa peryoclyczne, jak również za
praszać specyaliiltow z rózuych gałęzi wiedzy na 
odczyty, któreby :;łużyly do ~·ozs~er\'.enia pomię
dzy ezłonkami wiadomości pożytecznych. 

~ :i. f:ltowarzyszenie składa ilię z członków 
honorowych i człon kó'V\ rzeczywistych, a także 
członków założycieli. Członkami stowarzyszenia 
mogą być osoby ws~ystkich stanów i narodowo
ści, które ukończyły szkoły techniczne w pań
stwie rosyjskiem lub zagranicą, jak również i o
soby, które cbociaż nie posiadają specyalnego 
wykształcenia technicznego, ale pracują na polu 
technicznem i przytem UkOllCZyły jeden ~ wyż
szych zakładów mi.ukowych i zamieszkałe tak 
w Warszawie, jako też i zewnątr~ tejże. 

Liczbn członków nie jest ograniczona. 
Instytut we • }maryjny. W instytucie wetery

naryjnym warszawskim wywieszono tablicę z na
zwiskami studentów, którzy mają być wydaleni 
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Z powodu nieopłacenia wpisu. Jest icb i)2 (na 
ogólną liczbę 148). Wymowne cyfry. 

Na rzecz zagrożonych wydaleniem odbyć się 
ma wkrótce koncert w /:lali aleksandryjskiej ra
tusza przy współudziale pierw8~orzędnych arty
stów opery i profesorów konserwatoryum. 

Szkoła malarska. W dniu wczorajt'lzym otwar
tą została szkoła, a raczej pracownia malarska, 
w której w sezonie zimowym uczniowie ce chu 
malarzy pokojowych ćwiczyć się będą w rysun
kach, oraz w innych pracach, wchodzącycb w za
kres kunsztu malart'lkiego. 

Pracow.nia ta świeżo urządzona w domu p. 
;:)zalka pod t1~ 5 przy ulicy Zielnej pomieścić mo
że wygodnie 80 uczniów. 

Wykłady trwają cod~iennie od godz. 9 do 12 
w południe i od godz. 4 do 8 wieczorem. 

Jeden z majstrów udziela nauk malarskich 
stale za pawnem wynagrodzeniem, reszta zaś 
majstrów po kolei uczą swoich adeptów bezinte
resownie. 

Korespondeneye. 

Strzemieszyce, 20 listopada. 

Z powodu doś6 często powtarzających się skarg, 
wprost skierowanych do ministeryum dróg i ko
munikacyi w kwestyi palenia cygar i papiero
sów w wagonach dla niepalących, oraz zajmo
wania przedziałów przez mężczyzn, wyłącznie dla 
kobiet przeznar,zonych, skutkiem czego, w po
dróży koleją masa osób bywa narażona na llie
przyjemności i niewygody,-dyrekcya kolei dąb· 
rowskiej, jakkolwiek, nie przypuszczam aby te 
skargi wyłącznie do niej stosować t'lię miały, po
stanowiła jednak rozesłać po linii panowne ·rvz
porządzenie w tej sprawie, którego szczegoły 
godne są uwagi. 

Dyrekcya rzeczonej kolei, poleciła urzędni
kom swoim, aby w każdym pociągu pasażerskim 
stanowczo znajdowały się wagony oddzielne z wy
rażnemi napisami dla niepalą:cych, prócz, tego 

I 
poleciła także, ażeby przed~iałów damskich nie 
zajmowali mężczyzni pod żadnym pozorem, z wy
jątkiem chłopców do ] O lat. 

N a stacyi Strzemieszyce, skutkiem coraz 
zwięks~ającego się ruchu kolejowego, powię
kszony zo~tał personel Iolłuibowy o· s~eściu telegra
fistów, dwóch rachmistrzów wagonowych. W po
ciągach pasażerskich i towarowych, wzbroniono 
jest nietylko szwarcować obcych ale i ze służby 
kolejowej - każdy służbowy be~ biletu wolnej 
jazdy, w pociągu znaleziony, podlega karze za
t'ltosowanej do ogólnych przepisów. 

Oto mieligmy niedawno świeży przykład. 
Nadkonduktora Biernackego ~a to, że zabrał do 

pociągu kilka osób służbowych bez biletn, dy
rekcya kolei skazała na. 10, wyraźnie dzie
sięć rubli kary. 

Pakmaistrzy zaś Jary~~ew i Docenko, za 
przewiezienie w pociągu pasażerskim kilka wor
ków kartofli dla swego kolegi Bartnickiego 
w Kielcach, obadwa zapłacili karę w sumie rb. 
20, wyraźnie clwadzieś cia. 

Dalej znów Jlawiadowca stacyi Wierzbnik 
p. Brajczewski. za to, że w woluych chwilach 
słnżbowych jął zajmować się sprowadzaniem 
węgla kamiennego dla ziemian i fa\)ryki, otrzy
mał publiczną naganę z zastostosowaniu, że je
żeli się ta kiedykolwiek powtór~y jes~cze, bę
dzie od /:lłużby uW,olnionym. 

A co, czy żle u nas słychać r 
Z każdym rokiem coraz gorzej. 
Fakty powyżHze niewymagaj~ chyba żadnych 

komentarzy. 

l'oJllaszóu.: Rawski 

TomasJlów Rawski, jakkolwiek jest miastem 
przemysłowo-handlowem, jakkol wiek liczymy 

w nim z górą 30 fabryk i kilkanaście tysięcy 
samych robotników, grOd ten jednak pod względem 
sanitarnym i hygieuicznym niewi ele pozostawia 
do ~yczenia. 

Ponieważ wokoło miasta znajdują się lasy 
i łąki, w środk.u zaś grodu, rzeczka i stawy, a 
nieopodal bystro płynąca Pilica, powietrze więc 
jest dosyć cJlyste, ulice prawie ws~ystkie są wy
brukowane i posiadają ścieki. 

Warunki dla handlu i pnemysłll są dobre 
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komunikacya jednak z Łodzią i Warszawą, oraz 
Radomiem i Kielcami niezbyt wygodna. 

ROZWOJ - Środa, dnia 23 listopada 1898 r. 

z kra j u. Ruch w mieście panuje wielki, na stacyi ko
lejowej także; częstokroć w pociągac.b; odchodzą
cych w stl'onę . Koluszek br~k~lje mle~sca, sk.ut-
kiem czego, wIelu z podl'ózl1)ącycb JakkolWIek ny 
pOJ:liada bilet w ręku, z 'l'omaszowa do KoluJ:lzek 
wędruje w pozie stoj~c~j n?,wet na b3;l~on~ch 
wagonowycb, co sprzecIwIa SHi w zupełnoscl plze-

Kielce. Kościół katedralny kielecki odnowio
został gruntownie i artystycznie. 
Sklepienie i ś<>iany na wy głównej pokrywają 

architektoniczne ornamentacye. ułożone ze sma
kiem i poczu0iem kolorystyki, a nadewszystko są 
nadzwyczaj staranLie wykończone nietylko w ca
łości lecz i w szczegółach. 

pisom kolejowym. . . 
Ekspedycya transportów. sukIellllycb w ka~l~ 

towarowej jest zawsze tak lIczna, że dochód z .meJ 
dzienny wynosi dla kolei od J do 6 tysIęcy 
rubli. 

Robotv w kaJ:lie dnżo, a rąk do pracy nie
wiele, gdyż kasyer towarowy ma zaledwi~ dwóch 
kancelistów do pomocy. 

Mamy w Tomaszowie piękną świętynię, któ
rej historya przedstawia się, jak nas~ępuje: 

Parafia TomaJ:lzowska datuje J:lH~ od roku 
1826, to jest od CZa:31~, gdy ów~zesny, właścicie~ 
Tomaszowa hl'. Antom OstrOWi:lkI załozył w tej 
miejscowości kolonię tkacką obok gÓl'lliczej istnie
jącej jnż dawniej. 

Kościołek parafialny z drzewa mo~rzew?we~o: 
jaki znajdował się podówczas we ws~ s~sIedllJe.1 
Tobiaszacb, przeniesiony został do. mIasta. 

Maleńka ta świątynia, po npływIe pewnego cz~
su nie była w stanie wystarc~yć potl'zebo~ coraz lI
czniej wzrastających. paraf.lan, skut~~em czego 
hl'. Ostrowski zobOWIązał SIę wystawlC własnym 
kosztem kościół murowany i na budowę jego za
bezpieczył aktem regentalnym sumę 20000 !·b. 

Budowę świątyni ukończono w roku 1804, za 
ks. Lndwika Dabrowskiego. 

:::lwiątynia t~ pod wezwanie~ św. ~ntoniego 
liczyła w owym czasie długOŚCI 50 łokCI, szero: 
kości w O'łównej nawie 15, a w bocznycb po 6 
łokci, o trzech nawach i czterech filarach z każ-
d~ s~ony. ., 

Kościół miał być cały sklepIOny, lecz śCIany 
dane tak ciężkie, że po wykończ(;miu )e~nej ~r
kady, ta zuraz ~ękać poczę.ła, skl~pI~n~e ~lęC 
murowane zastąpIOno drewmanem I SCląglllętO 
ściany ankrami. . . 

N a frontonie kościoła sterczały dWIe l1lezgl'a
bue i nizkie wieżyczki. 

Wewnątrz świątyni znajdował się je~eu oł~al'z 
z kamienną figurą Chrystusa na krzyżu (dzl~ło 
p. Prószyńskiego) i dwa ołtarze. boczne. drewu~a: 
ne zwyczajnej roboty z obrazamI MatkI Bos~Je.J 
Różańcowej (p. Buchbindera) i św. Antomego 
(pędżla p. W ojciecba Gersona). 

W roku 1880 z inicyatywy ówczesnego pro
bm;zcza ks. Gaworskiego, poczęto my'śleć o sta
nowczem powiększeniu świątyni i powierzollo p. 
Konstantemu Wojciechowskiemu sporządzenie od-
powiedniego planu. .., 

Plan udał się doskonale, powlększeme koścIO
ła wypadło od strony wscbodniej w kształcie 
krzyża z trzema absydami. . 

W tym właśnie czasie parafIę to~aszowską 
objął ksiądz L. Zajtz, który pustarał i:llę w krót
ce o zatwierdzenie planów i l{Osztorysu na sumę 
22000 rb. jaka zebrana być miała z ofiar dobro
wolnych w obrębie parafii tom~lszowskiej 

Ofiary zbierano dwa razy na roI\' , obcbodząc 
wszystkich bez wyjątku parafian. , . 

Hkładki wpływały nie tylko od cbrzesClan 
i protestantów, lecz i od żydów, właścicieli fa
bryk sukiennycb. 

Roboty trwały lat kilka .. 
Dzięki zab.iegom i mrówczej pracy ks. Zajtza, 

kościół stanął gotowy w całej okazałości, 87 łok
ci długi, w ramionacb 50 łokci szeroki, zewnątrz 
podniesiony wyżej o 4 łokcie-z nowym dachem 
cynkowym osadzonym na 14-calowych belkacb: 
o dwóch ładnych wyniosłych wieżach (wysokOŚCI 
70 łokci) i podzielonym frouoi.e, na któr.ym mię
dzy wieżami widuieją cztery fIgury kamIenne, na 
miejscu rzeźbione, przez p. Ballona z Warszawy, 
a w ~rodku nich niewielki krzyż z żelaza kutego 
co przyczyniło się wielce do zewnętrznej ozdoby 
kościółka. 

Robót "Yewu~trznych, jakie . wyko~ane zostały 
podczas grnntownej restauracyl kOŚCIoła, z braku 
miejsca, opisywać ich szczeg?łow~ nie podob~a, 
powiem tylko, że obecna śWlątyma przedstawI~
jąc się wspaniale, czyni na widzacb wrażeme 
bardzo przyjemne pod każdym względem. 

Zeg. 

J'ako wzór dobry dekoracyjnej roboty służyć 
mogą filary, pokryte malowidłami imitującemi ró' 
żowe i zielone marmury. 

N a lliozaj kowem tle różnobarwnej ornamenta
cyi w odpowiednich ramach mieś~i się tr~ydz~e
śd kiJka obrazów, w tej liczbie kIlkanaŚCIe plę
ciometrowej długości, wykonanych przez. następu
jącyeb artystów: Piotra N izińskiego, Zelechow
skiego, I. Strojnowskiego, Fr. Bruzdowicza i Ste
fana Matejkę. 

Malowidła na sklepieniu i:lą wykonane sposo
bem obrazowym, llad arkadami zaś sposobem .karto
nowym, do którego młod~i, malarze .chętme p~
wracają. pragnąc wskl'zeslC dekoraCYJne malow~
dła kościelne z XVI wieku, przy zastosowanm 
tegoczeimei techniki i rysunku opartego na mode
lowaniu z natury. 

Z pośrOd wielu obrazów wyróżniają ęię: obraz 
Zwiastowania" wykonany przez p. Zelechow

;kiego, ,Pokłon trzech królów" p. Strojnowskiego 
i "Wniebowzięcie" p. Nizińskiego. 

- Miejscowa huta szklana "Leonów" prze
ehodzi na właHność towarzystwa belgijskiego, któ
re ma zamiar znacznie ją rozszerzyć. 

- Budowa fabryki cementu jest już n& ukoń· 
czeniu, obecnie rozpoczęto monteż maszyn i urzą
dzeń fabrycznych, wobec czego eksploatacya roz
pocznie się natychmiast po Nowym Hoky . . 

Fabryka, oraz jej dalsze z.abu~lowallla sta.nęły 
już gotowe; gmach przedstaWIa SIę okazale l so
lidnie, we wszystkiem zaś widać ugromny na
kład. 

Nowe cukrownie w gub. lubelskiej. W roku 
przyszłym 189))/ 1900 puszczone ~ędą w ~'Llcb ~a
I:!tępujące cukrownie. buduj~ce Sl~ o~ecllle: (N~e
ledew (pow. hrllbieszowskl). ~eJow~ec (po.wlat 
chełmski, o 4 wiorsty od stacyl tegoz n~zwlska, 
budowana przez p. J. Bugnego, właściCIela ma-
jątku w miejscu. . . 

Prócz powyższych w Jllldowle są: cukrowma 
w Tn\wnikacb, oraz cukrownia Strzyżów, w pow. 
hrubieszowskim, będąca własnością p. Chrzanow
i:lkieo'o właściciela dóbr Stl'zyżów i p. Wincente
go Ruiikowskiego, właściciela dóbr i :lukrowni 
Mircze. 

Dyrekcyę cukrowni obejn;ll1je P: Zygmunt Or
łowski, b. dyrektor cukrowlll Łal1lęta. 

Fabryka ma być puszczoną w ruch w roku 
HlOO. 

Z PETERSBURGA. 

- W oddziale petersburskim Banku państwa 
ma być urządzony, tytułem próby, wydział ]'oz~ 
rachunkowy, na wzór "Clearing-houses" za~ra
nicznych. Prujekt programu nowego wydZIału 
będzie roztrząsany w nadchodzącym tygodniu. 

- Dzienniki petersburtlkie donoszą, że To
warzystwo wileńskie wy~cigów konnych otrzy
mało pozwolenie na urządzenie w 1'. p. wystawy 
rolniczej w Wilnie i że władze miejscowe wy
jednywują w miniatel'yum rolnictwa nagrody dla 
wystawców w dziale gospodarczym i drobnego 
przemysłu. 

- Na zaHadzie ui:ltawy normalne~ powstały 
w ciągu września i października r. b. 52 straże 
oO'niowe ochotnicze, przeważnie w guberniach 
ś~odkowych i wschodnich Cesarstwa; w kraju 
zachodnim zaś-w Wiłkomierzu, Grodnie, Wołko
wyaku, Brześciu litewskim, Prużanie, Słonimie, 
Białymstoku. 

- W ministeryum oświaty rozpatrywany jest 
projekt uwolnienia od podatkow wszystkich nau
czycieli szkół początkowych. 

- Komisya departamentu lekarskiego wygo
towała projekt ogólnych przepisów dla urządza
jących leczni('~ po wsiach. Rada lek~rs~a atoli 
odrzuciła wlii 'J..;ek, dążący do ustalema Jednego 
typu takich lecznic. 
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- Towarzystwo wzajemnej pomocy wła
ścicieli winnic i kupców winnych zwróciło się 
do ministerYl1m skarbu z prośbą O rozporządze
nie, kan'ego mocą komiwojażerowie zagraniczni 
mogliby być czynni w Rosyi jedynie z pozwo
lenia zarządów akcyzy i z warunkiem wykupy
wania dokumentów bandlowycll. 

- Zjazd przed8tawicie-li l4-tu okręgów prze
mysłu młynarskiego odbędzie się w Petersburgu 
d. 12 grudnia. 

- Majątki, utrzymywane bezpośrednio kosz
tem skarbu państwa, wolne są od podatków 
państwowycb, wobec czego, w miarę skupywa
nia kolei przez skarb, miasta, przez które takie 
koleje przechodzą. powinny być uwalniane od 
podatku państwowego za budowle kolejowe; tak 
orzeka ukaz senatu z d. Hi (27) z. m. 

- W pierwszych dniach gl'Udnia r. b. od
będzie się w Petersburgu drugi zjazd między
narodowy przedstawicieli kolei. Zjazdy takie od
bywają si~ dwa razy na rok, za każdym razem 
gdzieindziej. Pierwszy tegoroczny zjazd 'odbył 
sie w Amsterdamie, i na tym właśnie zjeździe 
nc"hwalono uruchomienie pociągu "Siid Express", 
kursującego od 13 b. m. między Petersbnrgiem, 
a Nizzl}. 

ROZMAITOS CI. 

Arcyksiąże Rajner zrzekł się godności protek
tora wiedeńskiego muzeum dla przemysłu arty
stycznego. co wywarło w sferach jntereso~anych 
niemałe wrażenie, a rezygnacya ta ma CIekawą 
historyę· 

Arcyksiąże ustąpił skutkiem zatargu z dyrek· 
torem muzeum, radcą dworu Scala, który pragnąc 
uczniów wydoskonalić w ptzemyśle artystycznym 
a jednoczeście wśród publiczności obudzić zami
łowanie do piękna, sprowadził z Anglii, wykwint
ne, odznaczające się niezwykłym smakiem arty
stycznym meble. 

Wedłuo' tych wzorów uczniowie mnzeum 1'0-o . 
bili meble, które umieszczano na wystawIe muze-
alnej. 

\Vyroby te eleganckie, oryginalne prawdziwe 
dzieła sztuki odróżniały się uderzająco od sza
blonowych fabrykatów innych meblarzy i znajdo
wały chętnycb nabywców, gdy wystawiane rów
nież w salach muzealnych na Rprzedaż meble 
t. zw. r3towarzyszenia dla przemyslu artystycz
nego." przestały zwracać uwagę publiczności. 

Stowarzyszenie udało :3ię tedy do &rcyksięcia 
Rainera z proźbą o opiekę, lecz arcyksiąże nic 
u dyrektora muzeum nie wskurał. 

P. Scala tlómaczy się, że chce pomódz praco
wnikom, posiadającym talent artystyczny, albo
wiem należy im się pierwszeństwo przed fabry
kantami, popieranymI przez stowarzyszenie; dla
tego też nie dopuszcza lichych wyrobów stowa
rZyJ:lzenia na wystaw~ muzealną i do sprzedaży 
w muzeum. 

Arcyksiąże Rajner zaś był zdania, że nie na
leży odmawiać pomocy wytwórcom rzeczy prak
tycznych, choć niewykwintnycb, gdyż cbodzi tu 
o byt tysięcy pracowników. Dyrektor Scala ob
stawał wszakże przy swojem, skutkiem czego ar
cyksiąże Hajner złożył goduość protektora mu
zeum. 

W Paryżu zmarł w tych dniach na uwiąd 
starszy doktór Grubi, przeżywszy lat 90. Niebo
szczyk, rodellJ z Austryi, dziwak wielce humani
tarnych zasad praktykował w Paryżu od lat 
sześćdziesięciu i był w swoim czasie lekarzem 
Chopina oraz Dumasa syna. 

Najstarszy syn de Amicis'a, głośnego pi'Jan\a 
włoskiego, 22 letni student medycyny w Turynie 

I odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
prawdopodobnie w przystępie obłędu umysłoI wego. 

. Wino węgierskie. Wino, ktore pijemy, jako 

l wino węgierskie, jest albo f:!ztucznym fabrykatem 
żydów, albo włoi:lkim winem "popr&wianem" na 

I Węgrzech. 

I 
Filoxera zjadła Węgrom winnice, & jednak 

I 

sprzedają oni wino teraz w takiej il~ści, J~k za 
dawllvcb, dobrycb c<,;asów. Jak to SIę dZiele? 

Tajemnicę tę wytłumaczyć nam może urząd 
I celny we Fiumie. Rokrocznie zjeżdżają tam 



handlarze i kupują miliony hektolitrów wina, . 
które przywieżli na okrętach włosi. 

W tym np. ruku, dopiero do duia lO-go paź
dziernika zapłacono cło już za 1,500,000 hekto
litrów młodego wina, a to dopiero początek kam
panii. Póżniejsze gatunki winogron teraz kończą 
zrywać, a przecież jakiegoś czasu potrzeba na 
pierwszy ferment. Beczek także nie mają włosi 
pod dostatkiem i czekają na dowóz próżnych. 
Fakt ten powinien otworzyć oczy upartym lu
dziom. Czyż nie lepiej pić lekkie wino włoskie, 
greckie, lub dalmatyńskie, zamiust truć się pre
paratami węgierskiemi, drogo przepłaconymi 
w dodatku? 

Ostatnie wiadomości. 

Stany Zjednoczone. 
W przyszłej izbie reprezentant6w kongresu 

w Waszyngtonie zasiądzie 18~ republikanów, 
:3 zwolenników bimetalizmu, -lo populistów i 150 
demokratów. Co do ośmiu mandatów niema je
szcze dokładnych wiadomości, przypuszczają ato
li, że większa połowa tych mandatów dostanie 
::;ię republikanom, którzy tym sposobem pozyska
ją większoM, chociaż liczba demokratów znacznie 
dię pomnożyła. 

Zwycięstwo republikanów jest jednocześnie 
zwycięstwem polityki kolonialnej Stanów Zje
dnoczonych. 

To też Sl)jusz z Anglią napotyka w Htanach 
Zjednoczonych na wielkie sympatye. N a ban
kiecie urządzonym w Waszyngtonie przez izbę 
handlową w Nowym-Yurku na cześć byłego mi 
nistra angielsbiego lorda Henwhel, u tenże lord 
zaznaczył przy toaście, że Anglia gotową jest 
połączyć się z Ameryką w razie napadu z trze
ciej strony. 

Wydalenia pruskie. 
Polityka wydalań z Prus, stosowana z dra

końską bezwzględnością nietylko do polaków, 
czechów i duńczyków, lecz nawet do robotnikow 
holenderskich wydawać już zaczyna owoce, któ
re mogą się odbić nader niekorzystnie na handlu 
i przemy~le niemieckim. Rugi duńczyków ze 
8zlezwigu, mnożące się z każdym dniem, wywoła
ły wielkie rozgoryczenie w Danii i bojkot eko
nomiczny wobec niemców. Dania zarzucona była 
do tego czasu wyrobami niemieckiemi. Setki firm 
niemieckich opierało egzystencyą swą wyłącznie na 
Danii, obecnie atoli najzamożniejsi kupcy duńscy 
zrywają stosunki z niemcami, a wszystkie pisma 
nawołują jednomy~lnie do sprowadzania odtąd 
towarów z Anglii lub Francyi. W wielu mia
stach powstały stowarzyszenia, których członko
wie zobowiązali się słowem honorll żadnych to
warów uie nabywać od niemców. A już dzisiaj 
kilku komiwojażerów niemieckich, kt6rzy dotych
czas w Danii robili dla swych patron6w dosko
nałe interesy powróciło do domu ~, pr6żnemi rę
kami . 

Niemcy i Fancya. 
Odwieczna nienawiść francuzów do anglików 

z powodu sprawy Faszody odżyła z dawną siłą. 
Rozgoryczeni na synow mglistego Albionu fran
cuzi gotowi są podać dłoń zgody nawet niemcom 
i zapomnieć im wyrządzone krzywdy. Przymie- ' 
rze francusko-niemieckie ma już zwolennik6w 
w luajn, któremu trzecia rzeczpospolita gotową 
jest uczynić ten wstyd i uznać Alzacyę i Lota
ryngiję za węzeł łączący Francyę z Niemcami. 
Kiedy bowiem rozeszła się pogłoska, że cesarz 
niemiecki popłynie ku brzegom Iliszpanii, rząd 
francul:!ki postanowił wysłać eskadrę, któraby mu 
towarzyszyła od brzegów włoskich do Hiszpanii. 
Najskrajniejsi szowiniści aprobowali ttt myśl. 
Nikt nie protestował przeciwko podobnemu wy
szcze~ólnieniu cesarza Niemiec, a niezbyt dawno 
jeszcze nie zgodzono się na prosty akt grzeczno
ści, gdy przebywał w pobliżu granicy francu
skiej. Wobec ta~iego położenia rzeczy przyja~ń 
~nemiec nabiera dla Anglii powaźnego wacz'enia, 
a dyplomacya niemiecka bez żadnej ze swej stro
ny zasługi, dzięki tylko szczę~liwemu zbiegowi 
okolicznosci stała się ocłrazu osią polityki chwili 
bieżącej. 

Austro-Węgry . 
Izba }Joselska odbędzie · w tym tygodniu dwa 

ważne ]Iosiedzenia, we czwartek i w piątek. 
Dzi~ rozpoczęły się rozprawy n:A.d projektem rzą-
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?u w sprawie stanu wyjątkowego w Galicyi 
l nad pozostającemi w związku z tym projektem 
wnioskami o oskarżenie rządu . DYi:!kusya zakoń
czy się zapewne na i utrzejszem posiedzeniu . 

W piątek odbędzie się krótkie posiedzenie, 
poświęcone wyłącznie złożenio hołdu cesarzowi 
z powodu jubileuszu, przyczem według zgodnego 
porozumiallia wszystkich stronnictw prezes Fuchs 
wygłosi przemowę, która nie lJę,lzie zawierała 
żadnego ustępu politycznego, lecz tylko podnie-
sie wielkie przymioty i cnoty monarchy. . 

Według "Sonn u. Monta~s Ztg." nie sądzą 
w kołach parlamentarnych, aby ugoda dała sie 
przeprowadzić w parlamencie. Dlatego prawdo~ 
podobnie zastosowany będzie dla ugody paragraf 
Ił, a tylko wątpliwem jest, czy na podstawie 
paragrafu 1.,1. zostanie ugoda na rok przedłużoną, 
czy też odrazu na cały określony termin . De
cyzya w t.ej mierze zapadnie w końcu tego tygo
dnia w Budapeszcie na konferencyi, w której 
wezmą tak~e udział ministrowie 'l'hun, Kaizl, 
Dipauli . 

Ministeryum wojny wydało okólnik do wszyst
kich komend korpusów, w którym donosi, źe ka
pitan piechoty Wiesner dozwolił rezerwistom, któ
rzy nie chcieli odpowiaaać h i e r, aby nic nie mó
wiąc , w milczeniu składali paszporta. Wobec te
go, że podobne postępowanie sprzeciwia się wy-

I
rażnie przepisom wojskowym, ministerynm wojny 
nakazało ukarac w odpowiedni sposób WiesneI·a 
za to niestosowne zachowanie się i wpisać do 

I jego kwalifikacyj ten postępek, świadczący o bra
I ku energii. Ministeryum wojny, r0zkazuje ko-

mendantom korpusów, aby treŚĆ tego okólnika 
podały do wiadomości wszystkich czynnych ofi
cerów. 

"Pester Lloyd :' zaprzecza podanej przez "Li
dove Noviny" wiadomości, jakoby pomiędzy obu 
rządami ułożone już zostało prowizoryum ugodo
we. Wobec istniejącej sytuacyi jest iednak praw
dopodobllem, że rządy będą musiały zająć SIę 
kwest.yą prowizorycznego uregulowania wzajem
nych stosunków między Austryą i Węgrami. 

"Słoyo Polskie" dowiaduje się, że w sprawie 
przejęcia polskiej szkoły w Białej na fundusz 
krajowy i nadania jej charakteru publicznego, 
nie stoi nic na przeszkodzie, o ile to zależy od 
ministeryum. Warunkiem jest tylko, aby fun
dusz krajowy poniósł całkowite koszta utrzyma
nia szkoły, a iuż rzeczą wydziału krajowego 
i sej mu będzie ułożyć się co do strony finanso
wej z założycielami szkoły, t . j . z Towarzystwem 
szkoły ludowej. Mianowanie nauczycieli zastrze
ga rZl:łd radzie szkolnej krajowej. 

Telegramy. 

Hradec, 22 listopada. Dymisya margrabiego 
Bacquehema. z posady namiest.nika Styryi i mia
nowanie hr . Clary jego nastqpcą, są już fałdami 

dokonanemi, jaK zapewniają dzienuiki praskie. 
Na miejscu hr. Clary prezydentem Bląska ma 
zostać jeden z urzędników z Pragi czeskiej. 

Paryż, 22 listopada. J:;'igaro donosi, że 

w sprawie Dreyfusa odbyły I:!ię nowe rewizye, 
które wydały nieŁlpodziane rezultaty. 

Wczoraj , o godzinie ll-ej przed polu dniem, 
stanął Picquart przecl sądem kasacyjnym. Roz
poczęło się przesłuchanie. Wieczorem Picquart 
był konfrontowany z jen. Gonsem. 

Lwów, 22 listopada. Z przyszłym rokiem 
szkolnym otwarta będzie we Lwowie akademia 
handlowa. Koszt roczny obliczono na 30,000 złr. 

Bombaj, 22 listopada. Z powodu dżumy 

przyszło do rozruchów. Kilka osób zginęło, 13.,1. 
jest rannych w Suringpatam. 

Bern, (w Szwajcaryi) 23-go listopada. Luc
cheni cofnął apelacyę. Dzisiejszej nocy wtrącono 

go do samotnej celi podziemnej. 
Paryż, 23 li::;t.opada. Girard i inni rzeczoznaw

cy orzekli,;ż w ChampallX było zapalenie się gazu 
oświetlającego. 

Rzym, 83 listopada. Konferencya antianarchi
stycwa rozpocznie swe prace bez wszelkich uro
czystości otwarcia. U chwały trzymane będą w ta
jemnicy. 
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Najbliższy konsystorz papieski odbędzie się 

d. 28 listopada. 
Paryż, 23 listopada. Diennik urzędowy ogła

sza rozporządzenie, wprowadzające od dzisiaj 
w życie nowe cło od win, dowożonych z Włoch 
Prasa powitała podpisanie traktatu handlowego 
z Włochami przychylnie. Rokowauia trzymane są 
w tajemnicy, aby zapobiedz spekulacyi. 

Izba uchwaliła wniosek , domagający się 

wszystkiemi głosami przeciw dwom amnestyi za 
udział w zaburzeniach publicznych, strejkach 
i przestępstwach zbiorowych. 

Zamknięcie konferencyi pokojowej pomiędzy 

Hiszpanią a Ameryką nastąpi prawdopodobnie 
d. 30 listopada. 

Rzym , 23 listopada. Eilkadra cr.ynna, która 
od cI. 15-go b. m. miała udać się na zwykły zi
mowy postój w , portach Wschodnio południowych 
zgromadziła. się na skutek rozkazu telegraficznc
go w porcie wojennym Magdalena. Eskadra otrzy
mała rozkaz przygotowania zapasów żywności 

i amunicyi ; tudzież odmówienia urlopów oficerom 
i żołnierzom. 

Berlin, 23 listopada. Wiadomość o zatonięcill 

parowca pasażerskiego "Koblenz" okazała się 

mylną. Wywołalo ją jednodniowe opó~nienie okrę
tu prawdopodobnie z powodu mgły, "Koblenz" 
płynący do Brazylii zawinął wczoraj do portn 
Oporto w Portugalii. 

Londyn, 23 listopada. Z Waszyngtonu kores
pondent nNew-York-Herald· a zaprzecza wiadomo
ści, jakoby Chambel"lain przywiózł do AlLeryki 
gotowy traktat polityczny anglo-amerykań ki. 
Sojusz anglo-amerykański , w ktorego iRtnienie wie
rzyć zresztą można, nie dojrzał je~zcze do for
malnego traktatu. 

Peszt, 23 listopada. Obstmkcya w parlamen
cie wqgiert>kim przyjęła skandaliczne rozmiary. 
Przed gmachem parlamentu utworzono zbrojny 
kordolI. titudenci przez cały dzień gromadnie prze
ciągali po ulicach dając hasło do zaburzeń. Po
wóz barona Banffyego obsypano kamieniami. Krą
żą pogłoski, ie policya strzelała d.o studentów. 

Berlin. 23-go Połurzędowa ,.Nordd. Alg. Zsg.', 
oświadcza że wydalanie duńczyków ze tiz1ezwi
gu wywołane zostało agitacyą wydalonych za o
derwaniem tej prowincyi od Prus. Ten sam dzien
nik zapcwn:a, że pozbawioną podstawy jest wia
domo~ć o błizkiem wiltąpieniu na trun Bl"llnszwic
ki syna ks. Cumberlanda na mocy umowy zawar
tej jakoby w r. 1891 z Cesarzem Wilhelm_ 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
lill ll U s. F. : P iottko//'skiej. :Masz pan słuszność, Spf,tW

dzililimy t ell fa kt . i\Iłody i::izajhlor nie uczy ' i ę w gimua
zynm po IIOls\,u. 

Faui L/ullein· .lI .. . = Ill ic!! Piutrku/C8kieJ . OWSZtl1l1, za
mitlniamy ~iQ z " Gło~ern" i czyniąc zado~ć 8łuszue1l1u żą
daniu CZyttllllików lIaszych artykuły i kortlspouc1eucyo , Gło
su·' lloty\lzące Łodzi, przedrukujemy, o ile pozwoli llaID 
na to miej~ctl. 
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LECZ:t.::r::cO....e... 
przy ul. Piotrkowskiej N2 192. 
lO- U Nieclz. - wtorek - czwartek 

Choroby nerwowe - Dr. lumpowski 
12-1. 

Chol'oby OCZll -- Dr. Berenstein 
12-12. PoniOllziałek - Czwartek - Niedzie 

Choroby garcUa uszu i nosa - Dr. Poznański 
12-1 iellzieht - wtorek i czwartek 

Choroby clul'mgicY.:ne - Dr. lewithan 
2-3. 

Choroby wewnętz. i dzieci - Dr. Sterling. 
2-3. 

Choroby kobiece - Dr. Kohn 
3-4. ~roda - Piatek - Niedziela. 

Choroby ,vener., i -sk6rne _. Dr. Abrutin. 
3-4. Nieclziehl - Hroc1a - ł'iate !c 

Choroby c17;iecięce - - Dr Guttentag. 
Oplata za poradę kop. 130. - Łóżka <1la choryclI. . ' 
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12,03 12,38 -

Toma,;zów *~ ;~~ . I .!,::li! -

I Bzin *5,53 ::l,30 ''''11,08 -
Kich'e 7,43 I 4,20 ~"1 ,58 -
Radom 8,47 

':"4, 151 
~,50 "12,4!J - I 

Piotrków *2.31 9,23 11,24 4,13 *9,3-1, 
Częstochowa "4,10 7,34 11,41 '.4,1, "6 ,19 *11 ,50 
Zawiercie *5,06 9,1$11 12,55 :,5S '''7 ,28 
Dabrowa *5.52

1 10,~7 1 2,02 !,02 ~"8,~3 -

I 
Sosu owiec 6,10 11,05 2,~5 f,25 *8,55 -
Wrochlw 12.~n 5,57 *f) , 0~ -
Grauica 6,00 11,00 1,50 455 *8,30 

'",,1 
Wiclleil 4,09 ~"9,56 7,04 
Aleksandrów 3,10 "'9,20 ~'12,:l5 

CiecllOC'inek "9,55 7,30 
Bydgoszcz ':"7,19 ~ 12,19 6,35 
Berlin *5441 1i,27 11,4°1 

I 

1 
"2,08 "4,01 8,33 11 ,37 
*1,06 "121 7,11 10,11 

*11;091 6,30 9,30 
*11 ,55 "9,20 "5,25 8,15 

4,38 *8,53 ':+10,23 
*9,38 10,13 

7,00 
1 *12,3 
"10,13 

' 9,18 
3,07 ~'5 ,04 8,25 

"1,21 ' 1,56 6,10 
*12,25 "'12,01 
'11,25 ~10,33 1 

U,05 "'10,05 
5,01 5,Ol 

*11,25 *1°'301 
1,04 1,04 

- ~'3,16 5,35 
- '"10,20 . 
- '1'12,431 
- *7,54 

3,28 
2,15 

12,50 
*7,53 
*8,23 

1,42 
11,38 

'10,34 
9,15 

l;!,50 j 
*12,24 

9,25 
~9,54 1 

,.,1,5 
7,55 

*5,29 
*12,04 / 

*7,06 *10,05 
*9,06 

·'7,35 

5,51 
3,23 
1,4,3 
1,50, 
5,58 ' 8,25 
3,45 *6,10 
2,37 
1,27 
1,05 
6,02 
1,30 

"7,29 
3,20 

*12,27 
I 6,40 

lAPIC ERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzic meble goto''I'e Ol"<lZ przyjmuje 

roboty na mieś('ie po celHlCh umiarkowanych. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 

Pociągi oznaczone gwiazdą (*) kursują pomiQdzy godziuą 6-tą '1\ ierzór a 6-tą rano. ===--_._--

IIYDŁO 

Congo Z Fortecą 
poleca 

J.D.SOMMER 
Fabryka IBrfum l mydeł 

Warszawa, Przejaj N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na ł,ódił okoiicę: L. GLOCK, Zielona 7. 

.. -------------------------------------------= 
WARSZAWA ILUSTROWANA. 

"Stara Warszawa" 
Tomów 2, z 80 drzeworytami, w3lanie ozdobne. Cena księgarska rb. 2, 
'IV oprawie rlJ. 2,40. D);I prollumtmttor& ~Hozwoju" tylko rb. 1 i za oprawę w płótno 

angielskie, z wyciskami 40 ko. (Dwa tomy opDllwione są razem.) 

Stara '\Van.;~awa ~awicl'a, lii::!toJ'yę mia 'ta i wzrost jego. 
T o M ·szy zawiera. 

1) l:Iłogosławiouy J.atlysław z GInowa, Patrou \V>Il .. ~zawy. 2 Przedhistoryczne 
dzieje miasta. 3) "rarszawa za panowani Ksiąząt l\1~\'zowieckich i Czerskich. 4) Jazdów. 
5) Ksiąze Jallllsz Starszy, .\ulla Kiejstuwna, Bolesław IV. 6) Pr:1wodaw~two na Ma
zow~zu. 7) Dawno mury. 8) \Vewuętrzuelziojo mia~t,t . Rozwój \Varszawy. 9) Zabytki 
mularskie i kamicniarskie 'IV \Varazawie. ) Królowa Bona. Anna .Jagielonka w \VarSZl\
wie. 11) Zamek. 1:2) Pieczęoie Ksillżąt II Czerskn i \Varszawie. 1:3) Poozatki Nowe<>"o 
l\IiaMta i sf,osLlllek togoz <10 ~taJ"ej Warsz" y. DaWIW wodoci'łll'i w Nowej i :Starej \Va~
sZl~wilJ . Ko,eiół P'lnny ::\Iaryi 

T (\'I II-gl. 
1) ,'ztllka, RZl:lll1i(J~ll\it'y . KlJllll11l1a~ygJ1\nllta 111. 2) Zabytki ślusarskie w W,I.1·

~zawil:l. 3) Dalsze losy Jaz<lowa. 4) ltatn, Burmititrze, Dochody :masta. Po~tanowienia 
i nadania Królow~kie. Grnut,1 J1\io.i~kie, C7IlSZe, Ulice. 5) Dawne naczynia apteczne n 
K. Wendy W Warszawil:l. tl) Kościół P. ::\ia>i ua Nowem :\Ije~cie. 7) Pukiel'. 8) Otwarcie 
Instytutu Rócl ::\!ineralllych w Ogrodzie K.siilNkitlll fl) Pienia,c1ze, Mennice" Miuncarze 
10) Brama Nowomiejska . ] 1) O ITerhiH St'ej Warszawy. 12) ~-Ionografie. 

FABRYKA FORTPlANÓW 
nagrodzon medalami 

ARNOLDA FlłlGER W Kaliszu, 
polel:a swój skład fortepilllltiWĘ1 Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne najuowszej konstrukcyi po c<ach fabrycznych. 

Pomieniony l;klad w Łodzi>rzy ul. Piotrkowskiej 
.M 132, przyjmuje zamówieniaa strojenia i reperacye. 

Szkoła rzemiosł dla kobiet 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ w Łodzi, 

Piotrkowska 69, m. 29. 
Udzielają się następujące przedmioty: krój i szycie sukien, gorsetów i bielizny. 

stroje, hafty białe i kolorowe, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominia
tnry, wypalanie ua drzewie j skórze. malowanie na porcelanie, atłasie, szkle j t. p. 

- SZKOŁA WYDAJE DYPLOMY - 256 

I Nowa Szk. Prywatna 
1 Z WARszrrATAłII RZElIIEŚLNICZEMI 

JANA MIKOŁAJTYSA 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 128, 

podejmuje się przygotowania nczniów do gimnazyum i innych zakładów mwkowych a 
także bezpłatnej nauki czytania i pisania dla dorosły\lh w dni świąbeczue w czasie 

popołuduiowym. 1274 

Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH m~ŁODZI 

ma zaszczyt podać do wiadOlllo~ci, że w Sobotę dnia 26 b. m, odb~dzit· ,~i(: w 10-
kallL Stowarzyszeuia przy ul. DŁUGIEJ ),g 45 

'VIEC~OREK .FAMILI.JNY 
dla pp. ezłouktlw, ich rodzi u i oNób wprowadzonych. 

Bilety, których ilo ' ć ograuiczoil<l, są do lLal>ycia w kaucelaryi StowarzyKzellia 
w gOllzinach przedpołuduiowych i wiel.zorowych. 1:3:l:l 

Biuro Informacyjne 
IJrzy Sto\varzyszeniu Praco'wllikó\v HallCUO\rYGh 
zawiadamia nilliejszcll1, że ma do ohsal1zenia dwie posady: w UZl~BTOCIIOWIE r'Jty-
1I0wanego buchaltora i korespouclenta w języku polski,m i uiolllieckim szczególnie. oraz 
w ALEKSANDROWIE pograniczuym koreHponclenta \\' językach rosyjsJdm, polskim. 
frautinskim i niemieckim. 

PO\'I'aŻlIi reflektanci zechcą ~ię zgłosii' o o hliższc sz.r,zcgóły !lo kan~elaryi ,'to-
warzyszenia. 132~ 

. 
MASAZYSTA 

M. J. Popłauchin 
clo~wiadczony w masażu żoląclk~\ przy cho
robach: żołąc1łm i kiszek, pTZy WOdll0j pu
chlinie, przy wzd<.:ciu wątroby i ~Iedziolly, 

OT<lZ przy niemocy męskiej 

Mikołajewska NQ 31. 

Młoda polka 
z konwer~aeyą fraucuską, z wyższem wy

kstałcelliem i z dobrą muzyką 

ma godziny wolne 
Oferty '1'1' red ... Hoz'l'l'oju·< pod lit. :Nau-

czycielka X. Hl79 

NO WO ŚĆ • 

SONET-Y * * 
~: .:~ i GHAZELE 

JULIANA łĘTOWSKIEGO. 1:l6:l 

Wydanie ozllulJllc, salouowo z portretem 
autora Rb. I. \Y oprawie ze złoceniami 

Rb. I k. 40 i Rb. I k. 50. 
Do m\hycin w kantorze llrukami (ha

bowakieg-o i S-ki, LÓlh, Piotrkowska >lI, 
oraz we wszystl.ich ksillg-m·uiach. 

Zamiejsl'o"j zgłaszają"y .~i<:: wpro~t tlo 
kantoru drnk. kosztów przesyłki nie ponoszą. 

Sturm-de-Hirszfeld, 
AdWOkat, 

uliea Dzielna N2 34 
przyjmuje prowadzeuie spraw z weksli 
protestowanych i innych dokumentów we 
wszystkich miejscowościach Ce arstwa i 
Królestwa bez zaliczenia. 
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'JEDN A Z PIERWSZORZEDNYCH 
~ 

Czytel.ni Warszawskich 
ze !Starannym (loborem dzieł ~ ilości około dziesięciu tysięcy łomów w j\:

zykach polskim, rosyjskim, francnskim i niemieckim 

jest do sprzedania. 1303 

Czytelnia ta wraz z kompletne m urządzenieul 

llloże być przeniesioną do Łodzi. 
Wiadomo,~6 w Redakcyi Rozwoiu" w Łodzi. 

" J 

~1~,P~,~,~j~,~~~~~~I~~i~'~'~~I~ 

W PRACOWNI SUKIEN 
aar.:t:l.skich i 

EMILII 
aziecin.n. ych 
H ORST, 

Piotrkowska M 81, (na clrugiem piętrze) 

PRZYJMUJE SIĘ SUKNIE DAi\ISKIE DO ROBOTY od Rb . .t. 
się kroju systemem Wortha przez czas 6 tygodni. Wa-

27 

~=-.. ~ą" 
Kolei :Fabryczno-Lódzkiej 

podaje do wiadomości pasaierów, ze na ~tacyach Łód~ 

Koluszki urządzone zostały specyalne schroniska dla chwi
lowego przechowywania bagazy pasazerów; za calos6 bagu,
iy odpowiada ot-lobi§cie zarządzający schl'oni::;kiell1, droga 
zaś ielazna. nie przrjmuje na ~iebic iadnej odpowiedzial
ności, gdyi dała tylko rnic.i:-:ce na 8chl'oni8ka, mając na oku 

wygodę publlczności. liH l .... 
RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ, 

W Restaurac~ __ .... 
~ c:":) 

I~ 
c= g Wina Koniald s::::. 

O I""ooł _. 
= Wina Koniald 

et) 

18 ::I 
::I - _. 

Wina Koniaki et) 

C\I ~ :::-::: 
\rina Koniaki c= 

,~ 
::I 
C":) 

.,- \Vina Koniaki 
et) 

-.J ....., 
łH -

Koniaki Wina 
c= 

Pll 
s::::. 
-.::I 

Koniaki "'Tina == mi ~ 
-. et) 

Koniaki \Vina C":) 

!I 
I""ooł 

ó 
c= -Koniaki "\Yina .. 
et) 

3 

1285 J(uróoJVniekief/o 
::E:::uchn.ia VTyboro""VVa. 

• 
LICYTACYA 

Z powodu rozdziału odbędzie !:lię dnia 4 !:ltycznia 1899 r. n. !:l. 

w Zjeździe Sędziów pokoju w Łodzi 
lic~·tacya nieruchomo~ci, należących do spadkabierców ś. p. Wacława 
Falzmana, a mianowicie: 1) przy ZIELONYM RYNKU i przy ulicy 
ZIELONBJ, znajdujący się pod ;Ni! 787k 

plac z zabudowaniami 
~) przy ZIELONYM RYNKU pod J\!! 789 

pusty plac 

Dr. med. Goldfarb 
Spllcyalista ehorólJ moczopłciowych, skór

nychi wenertcznych. 
Ul. ZAWADZKA IS 

(Róg Wólezailskiej 1) dom GrodzieJlskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poł i od 6-8 w. 

(lla pań otl 5-6 popołudniu. 1il04 

Adwokat:: 1il05 

:: Kaczorowski 
ŁÓDŹ, riOTHKO.WSKA ;)\2 132. 

JAN HELBING 

Tapicer-Dekorator 
przeniósł swój zakłacl )la ulicq 

Konstantyno"'Tską 85. 
L .. _r::..: .... .:.IIIoJtb . !; 

DO SPRZEDANIA 
500 ce~ltnar .• & 500 ce.ntn. 

~Iana kOOlczyny 

pogo(lnie zebranych. 
Wiadomość w majątku Wydzyn, poczta 

m. Lasku ·Właściciela. 1306. 

Dr. J. Rosenblatt 
SPECYALISTA CHORÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo
czeń mowy (jąkanie, bełkotanie) 

Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 pp. 
ZAMAOZKA Ng 4. 1253 . 

Dentysta 

8. BRZOZOWSKI 
1270 mieszka przy ulicy 

PiOTRKOWSKIEJ oN!! 26, 

obok cukierni p. Szmagiera, 
w <lomu braci Szreter6w. 

Dr. S. D WORZA Ń C ZYK 
Ordynator 011l1ziałn 

Chorób Wenerycznych 
w Szpitllln ~-go Aleksaudra 

powrócił. 
PIOTRKOWSKA Nq 165. 12S3 

~ SI 
ZAPISY 

do Kursów Handlowych 
Cyr kI era., 

NAWROT 37: 

przyjmują się codziennie, 
od 12-2 pp, i od 7 W. 

PRZY.HIU.JE SII~ ])OHOSLY(;JI. 

Do klasy przygotowawczej nic wy
magana umiejętność ozytallia i pi-

sania. 1299 

"V Donl. GRABKI 
w gub. Kieleckiej, powiecie Stopnickilll, 

i poczta Chmiel IlU,-

I jest do wyd:óed.l,wienia od 
i 1 8tycznia 1899 1'. 

! .... e~o 
011 liSO krów dobrze żywionych, na bardzo 
korzyKtllych wamnkach. Tamże do wy
dziorżawienia nowa rE'czna CENTRYFU
GA z c<llym przyb~l'elll , ni!! uży~ana i 

je 'cze nie zmontowalla. 
Hefloktallci zechca sic: zgł08ić do Admi-

Bliż!:lzych informacyj udziela wdowa Palzmanowa na miejBcu. 1:278 nititracyi Dóbr Grahki. 1:180 

,lI;o3BOJIeHO n;eH3ypoIO, r. JIO!1;3L 11 HOHÓllR 1898 r. 
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JAN KUNTlE 
mający swój 

Magazyn Obuwia 
przy 11. KONS'l'ANTYNOWSKIEJ 

róg Nowego-Rynku 
zawal' umowę z komitetem oficer
skim ~71'iechotn. Ekaterynbul'skiego 
pułku i zobowią"ał się dostawić obu-

wie po cenach następnych: 
BUT)' z ti'ancusk. lakieru Rb. 16 
BUTY z ameryk. '!akieru Rb. 15 
BUTY szegronowe czarne 11 
BUTY juchtowe czarne 10 
BU'!':," z kQniny czarne - 9 
KAJ\f\.SZE sztiwlcty 5,25 
KALO~ZE 5,25 
ZELÓWKI - - - - - 1,20 
OBCASY 1:JAlliE - -- - 40 

Pnytem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. PublicznoM, że posiadam w!:lwoim 
mag::zynie wszelki wybór obuwia 
damĘkiego, męskiego oraz dziecinnego 
z najlep!:lzyclt skór krajowych i zagl'a
niczllych po cenach możliwie nizkich. 

12F1 Z ~zacnnkiem 

Jan Kuntze. 

OGŁOSZEN\A DROBNE. 
D o wynajęcia od Nowego Roku sklep z 

~okojem, przedpokojem i kuchnią. "\Yia
(10moŚĆ w kantorze słnżących, nI. Zachodnia 
oM n. 

Dni<: 16 listopada zgubiłem pugilares, w' 
ktorem znajdowało ~ię rh. 8 il5 k. go

tówką, weksel wystawióny przezemnie na 
zlec 'nie Szuwalda ua rb. "'O płatny 20 lip
(la ł. h., a protestiiwany dnht nast\:IJJlego 
or~H kilka o~obisty(lh notatek. Uczciwy 
znal[tzca zechce zgullę zwrócić Z,t w'yna
grollzeniem do Redakeyi niuiejszego pisma. 

I O~trzegltm przytem, że wyżej wymieniony 
weksel, jako wykupiony jJrzezemnie w swo
im terminie nie ma ża(lnej wartości. 

Wincenty Kaniewski. 

Jest do nabycia po cenie zniżollej wyszłe 
ohecllego czasu 16il zeszyty czyli 21 t. 

(od litery A llo 11'.) 'Wielkiej Ęncyklopedyi 

pO\\·sz. BliStr. wydania S. Sikorskiego. Wia-
domo~ć: Ka~S1\ pow. F. Łagunu. 473 

K antorzystka potrzehna (10 pomocy buchal 
teraobeznunu z lluchalteryą i \,ladaj<~ca 

dobrze język. niemieckim, polskim i ruskim 
Oferty ~ redakcyi "Rozwoju" pod "Kanto
rz)' stka" ' 

Maszynę, pięlnlie azyją(',[b sprzedam ta
nio \Yidzcwska 47, btróż ~skaże. 

Młody inteligentny warszawiak, faeho
wiec branży żelaznej , plJszukllje ~ fa

brykach pracy: kontrolera, pod-maj ,~tra lub 
magazyniera. ,Yiad01l10śt> uIhla Andrzej1\ 
;M 19 m. 36. 47(l. 
-OSOba, posiadająca dohrze muzykę , poszu-

kuje lekcye IV domu luli na mieście. Wia
clomoi'lć w red. "ROZ~Ojll" ' 481 

potrzebny zaraz 11l0ntier do instalacyi ka
Jl<tlizacyjno-wodociągowych. Reklewsk 

i lo'etlińsld, Wólllzailska 112. 47~ 

przyjmujQ zamówienh\ Ha wieczorki ta-' 
neczne ua s'uzypce i fortepian luh en 

~emble. Skhl.dowa 14 m. 3. 466. 

Sprawy sądowe przyjlIIuje; umowy, wszel
Ide akta prawue, prośby i podania do 

wszystkich "\Yładz re(htguje Askanas, p. 
1\dwokat. przysiQgł . Cegielniana 15. 443. 

Z
aginQhL kart1t pobytu Jam\ Herpel. ~y
chllla z gminy Busk z powiatu 'topn Ir,

~ego. 471 

ZagillQła karta pobytn, wydamt z magi-
stratu m. Lodzi Augusta Re....,z,....le_r_a._.,....-,_ 

Z:.\'inął paszpo~t n;~ kolei , wYll.~ny na h~ię 
Andrzej ,t :al1Cllty przez '\yoJta gmllly 

Mieszków 110wiatu !\liechowskiego, guhernii 
Kielecl,iej. Zło~y':' IV tlltejszym magi~tra-
tiu. 477-3 

Z,,;.dnt: ła karta pOhytll Stanisła~a K,\-
111skie"0 wyllallH z magistratu miasta 

Lodzi. "" . 474-3 

Z :lg'ill(:!a karta pohytu Feliksa TucllIiii=
,'ikiego, ,vy<lan<L \,'t Ina:;istracie lni;;L.stct 

Loclzi. 480 

Z powedu zmiany!ntOl:esu sklep ~~)oży~
c.z)' 110 "przed:ulI:l. :-;kl:ulo\Y:l l f, . R,t

(lZyil~ki. 

Redaktor i wydawca W. CZAJEW:::;KI. W drnkarni J. GRABOWdKIEGO i S-ki 
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